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RZAD FRANCUSKI OCALAŁ
Baaadier etrzynrał vs!ym zaufania

zwolennicy jego partii pozosta 
ną wierni deklaracji minislerial 
ncj z dnia 21 stycznia i podkre 
41 ił, źe „duszą koalicji są wza­
jemne ustępstwa". Trzeba jed-

PARYŻ (API) —  Francuskie 
żgromadzenie Narodowe zebra 
lo się dziś celem uchwalenia 
rotum zaufania dla polityki rzą 
du premiera Ramadier w dzie­
dzinie cen i płac.

Debatę otworzył rzecznik par 
tii komunistycznej Jaccpues Du 
dos.

W  przemówieniu swym Duc- 
los stwierdził, że komuniści nie 
mogą głosować za votum zaufa 
aia dla rządu.

Centralny komitet francu­
skiej partii komunistycznej wy­
dał dziś komunikat, stwierdza­
jący, że komuniści będą popie­
rali słuszne żądania Związku 
Metalowców rejonu Paryża, o- 
raż żądania innych związków, 
dotyczące podwyżki płac.

Komunikat dodaje, że polity­
ka rządu francuskiego w dzie­
dzinie obniżenia cen nie dała 
pomyślnych rezultatów.

Głosowanie w sprawie u* 
ehwalenia votum zaufania roz­

poczęło się •  godz. 11,50 cza­
su lokalnego. Oto oficjalne wy 
niki: 360 głosów padło za rzą­
dem, 186 przeciwko rządowi. 
Liczba wstrzymujących się od 
głosowania nie została jeszcze 
ustalona. Według nieoficjal­
nych danych, było ich 62. De­
putowani i ministrowie kom u ni 
styczni głosowali przeciwko u* 
chwale votuan zaufania, nato­
miast inne partie, wchodzące w 
skład koalicji, głosowały za je 
go uchwaleniem.

W  dniu jutrzejszym odbędzie 
się dalszy ciąg obrad Zgroma­
dzenia Narodowego. Dziś po po 
hidniu zbierze się komitet cen­
tralny partii socjalitycznej.

W  kołach, zbliżonych do rzą 
da francuskiego nie ma zdecy­
dowanych poglądów ta  temat 
składu rządu francuskiego. W

nak przyznać —  m ów i Thortgi
—  źe niektóre ustępy tej d ek i*  
racji są już przedawnione, j e i «  
li się weźm ie pod  uw agę obac* 
ne wydarzenia.

„Jeżeli chodzi o mnie, —  Jo* 
stem pełen ufności i  zapatruję  
się optymistycznie, jc ieU  ju t ’ 
nie na teraźniejszość, to pMJT* 
najm niej na przyszłość*.

Kamisja mieszana polsko -  siechosłowacka
p r z e p r o w o i f z f

Wsryfikację Czeefeśw w Kłodzku
W ARSZAW A (obsł. wi.) W  najbliższych dniach wyjedzie na teren 

powiatu kłodzkiego mieszana komisja polsko - czechosłowacka, celem 
przeprowadzenia weryfikacji tych spośród tamtejszych byłych obywate­
li Rzeszy Niemieckiej, którzy podali się za Czechów, względnie Słowa­
ków.

R ZYM  —  Szczegóły tragicznych 
zajść w  czasie 1-majowych mani­
festacji w  Palermo na Sycylii przed 
stawiają się nast^mjąco. Na jednym 
z wieców, zorganizowanych w  tym 
mieście zebrało się kuka tysięcy ro­
botników i  chłopów z  pobliskich 
okolic. W  chwili, kiedy jeden z mów 
ców rozpoczął przemawiać, otwarty 
został na zebrane tłumy ogień z ka­
rabinów maszynowych, trwający 
przez kilkanaście minut. Zabitych 
zostało 8 osób, zaś 33, w  tym ko­
biety i dzieci, odniosły ciężkie rsny.

Masakra ta wywołała we Włoszech 
olbrzymie wrażenie. Na znak żało­
by zamknięto w  całym kraju wszy­
stkie lokale rozrywkowe. W stolicy 
przerwano pracę nu 2 godziny. W y 
soki komisarz Sycylii — Seivaggi, 
zwrócił się do ludności z apelem o 
zachowanie spokoju i zaczekania na 
wyniki dochodzeń. Aresztowano 74 
osoby.

Sekretarz sycylijskich związków 
zawodowych Robietti oświadczył w  
wygłoszonym przez radio w Palermo 
przemówieniu, że masakra w  tym 
mieście winna być dla narodu wło­
skiego oraz dla proletariatu całego 
świata obrazem tego, do czego zdol­
na jest reakcja i jakich chwyta się 
środków, ażeby przemocą zmienić 
wyrażoną w  wyborach wolę ludu

sycylijskiego. Minister spraw v « n  
nętrznyih oświadczył na konferencji 
prasowej, iż zajście wywołali „zw y « 
czajni kryminaliści'*.

Oświadczenie to skłoniło do przy­
puszczeń, że dochodzenia będą pro­
wadzone w  błędnym kierunku, ai« 
bowiem dla każdego bezstronnego 
obserwatora jasne jest, to U jfe fe  
miało podłoże polityczne.

Yiiiorio Mussolini

Hoafasoia/ea S ia lis a  - S l a s s e a

isiliwcis! współpracy IstaSela

morzu, a przybijanie Ich do port*i 
ograniczone byłoby do szczególnych 
wypadków. Zmiana ta miałaby do­
niosłe Bsacsoaie, ponieważ trafienia 
okrętów na morza Jest trudniejszo^ 
niż w  portach.

Komunikat dodaje, te zastosowa­
nie pceis&ów rakietowych prze* flo 
tę wejosmą może wywołać rewolucję: 
w  sposobach waik na morzu. NP | 

' przeprowadzenie doświadczeń nad 
wykorzystaniem energii atomowej 
przsz flotę wojenną, admiralicja pr* 
liminowaia $ milionów funtów Ml to1 
lingów.

LO ND YN —  Admiralicja brytyj­
ska opublikowała oficjalny kon*unl- 

! kat, w  którym zajmuje się ni. in.
: sprawą budowy (krętów  wojennych 
; poruszanych energią a tamową. Czy­
niąc przegląd prac dokonanych w 
dziedzinie rozwoju floty, komunikat 
stwierdza, że uzyskane doświadcze- 

] nia s prób z bombą atomową na łti- 
kini mogą doprowadzić do znac-z- | 
nych zmian w  budowie i zużytkowa 
nin okrętów.

Poruszane energią atomową okrę­
ty zapewniły by poważne oszczędno­
ści w opale, mogłyby bez porówna­
niu dłużej znajdować się nu pełnym

Uran porusza okręty
fcpo& osee f  p r z e i i r e f  «

policją. (
Florencje była również ter** 

nem demonstracji faszystów* 
skich.

D r a g i  
e g a p  o k u p a c j i  

amerykańskich
uj Niemczech

NOW Y JORK —  Korespondenci 
amerykańscy w  Berlinie donoszą •. 
wydaniu przez gen. Clay‘s nowych 
dyrektyw « a  amerykańskiego «* •  
rządu wojskowego na miejsce «*»i  
rządzeń, wydanych przes gen. Eise*- 
ho raf a w listopadzie 1945 r. We* 
dług Bowych dyrektyw celem oku­
pacji amerykańskiej jest urzeczywti* | 
cieaia pewnych zadań aliancktclu 
Zdaniem g«a. Clay a, pierwsze zada­
nia, jakim była demflilaryzacju, zo- ] 

: stała już aekończone, zaś obecnym 
; celem — jest „konstruktywna fas* 
aenłokratyzaeji Niemiec".

Z tyeh względów Niemcom nale­
ży dać większą odpowiedzialność zsj 
rządzenie samymi sobą. Postanowię-: 
nia BtesnieckŁch władz adminUtracyJ 
nych nie będą wymagały na przysz­
łoś* uprzedniej aprobaty ameryfcań 
skiege zarządu wojskowego, a wy­
jątkiem specjalnych decyzji aa utrą- 

* ny tego zarządu.

j ponował, aby czas ten wynosił 30 —  
i 90 ćtai, inne zaś państwa uważają,
| żs termin wycofania wojsk winien 
! być każdorazowo regulowany przez 
Radę Beepieczeństwa. Wszystkie 
państwa uważają, że powinna być u- 
trzymana suwerenna kontrola nad 
terytorium stojącym do dyspozycji j 
Rady Bezpieczeństwa w  formie baz 
wojskowych.

i Sala skaiany sa 15 lat
! P R A G A  —  W  prowadzonym za­
ocznie procesie przeciwko znanemu 
przemysłowcowi czeskiemu Ra ta, 
zapadł wyrok skazujący go na 15 
lat więzienia oraz konfiskatę ma- 
jątku.

temat zasad organizacji międzyna- ] 
rodowej sił zbrojnych. Sprawozdanie 
to jest owocem 15-tomiesięcznych ob 
rad rzeczników wojskowych Y/iełidej 
Brytami, Stanów Zjednoczonych,

\ Rosji Sowieckiej, Francji i Chin.
| Sprawozdanie świadczy o nieporo- 
j zumieniach, które mogą unicmożll- 
| wić rychłe zorganizowanie miedzy- 
| narodowych sił zbrojnych. Głównym 
zadaniem międzynarodowych sił 
zbrojnych ma być szybka akcja w 
każdym zakątku świata.

Siły zbrojne skradać się będą z 
kontyngentów brytyjskich, amery­
kańskich, sowieckich, francuskich 1 
chińskich. Inne państwa muszą po­
stawić do dyspozycji międzynarodo­
wych sił zbrojnych pewne ułatwie­
nie. Spornym punktem jest tutaj 
kwestia udziału każdego z państw. 
Rada Bezpieczeństwa będzie decydo 

j wać o tym, kiedy wojska młędzyna- 
I rodowe będą użyte.

Drugim z kolei spornym punktem,
; jest kwestia stacjonowania tych 
i wojsk. Sowiety postawiły wniosek,
| aby międzynarodowe siły zbrojne sta 
i cjooowane były w  obrębie granic 
i państwowych poszczególnych państw, 
j Wielka Brytania, Stany Zjednoczo- 
i ne i C h in y  zaproponowały, aby woj- 
j ska te stacjonowały na takich tere­
nach, do których dane państwa ma­
ją prawo dostępu.

Trzecim spornym punktem jest 
okres czasu na wycofanie wojsk 

j międzynarodowych po wykonaniu 
i zleconych przez Radę Bezpieczeńst- 
! wa zadań. Związek Sowiecki zapro-

RZYM (obsł. wł.). —  W  zwśą 
zku z zajściami 1 Majowymi, ja 
kie miały miejsce ca Sycylii 
podczas których zabitych zosta 
lo 9 robotników, władze aresz­
towały 120 osób, u których zna 
leziono broń. W  związku z tym 
w Aleksandrii pod Rzymem do 
szło do faszystowskich demon­
stracji i starć demonstrantów z

Aresztowania na Sycylii
Faszyści demonstrują,

LONDYN (obsł. wł.) Komisja Szta 
I bewa ONZ ogłosiła sprawozdania na

3 S i ą g
w stadium organizacji

p rezen to w an a p rzez w ielk ą gru  j 
pę czło n k ó w  p olskiego stów a i 
rzyszen ia  rofeotirieiEego,

P rz e m e w ta ją cy  w im ieniu pa ; 
rtii k om u n istyczn ej p rzew o d n i- ' 
c z ą c y  je j W ia ła m  F o ste r zap o ­
w iedział, ie w b re w  a k c ji cle- ’ 
mentów re a k cy jn y ch  U SA , p a r- ' 
tia kom unistyczna będzie kon­
tyn u o w ała swoją a k cję , a tego­
roczn a manifestacja 1-m a jo w a  
stan o w i jedynie zapow iedź wię 
k szych  wystąpień w p rzyszło ­
ści.

N O W Y  JO R K . —  N ajw ięk szy  
<d w ielu  lat pochód 1-m a jo w y  
y  N o w ym  Jo rk u  odbył się pod 
hasłem  w a lk i z toczącą się obce 
uie w K o ngresie U SA  o fen syw ą  
A a ł y r n b o t n i c z ą  oraz i tzw. do­
ktryną T ru m a n a .

W  poch odzie w zięło  udział o- 
koło 80 tysięcy  osób, w tym  wie 
ie tysięcy b ..ż o łn ie rz y  w m u ad u  
rach i o ddziałów  k o b iecych , o- 
bok nich zaś n a jb ard ziej pastę  
powe związki zawodowe * A F L  
i CIO.

Polonia Amerykańska była re

I  maja w  Nowym Jorku
de ifssisirae a przeciw „slakiryne Iramaaa"!

lat 23, Budka Paweł lat 20, Czu 
haekj Zdzisław lat 19, Skrzypek 
Bolesław lat 27, Sitka Bolesław 

; lat 22, Jesionek Mieczysław lat 
| 16, Duda Zygmunt.
I Organy Bezpieczeństwa Pu­
blicznego rorgonizowały natych 
miastowy pościg

W A R S Z A W A . — Dnia 1 m a- \ 
ja rb. o godz. 20 ,30  w  gm inie  
Serniki pow . lu b arto w sk iego  
p o w ra ca ją cą  z d em on stracji 

p ierw szo m ajo w ej gru p ę O n a o w  j 
ców, człon ków  Z W M , ostrzelała  
t zasadzki banda „U sk o k a ". Za  
bici zostali: Żaru bsk i Z yg m u n t

Banda »Usk8ka« zsiiisniowaia
7  c z i o a k ó w  Z W M

LONDYN {obsł. wł.). —  Gene 
raiissinius Stalin przeprowadził 
rozmowę z republikańskim kan 
dydatem na prezydenta Stanów 
Zjednoczor.vch Haroldem Stas- 
senem na temat współpracy ra 
dziecka - amerykańskiej. Stalin 
podkreślił, że możliwości współ 
pracy zawsze istnieją, uiezaw- 
sze tyłku są efeęei po temu.

Powstrzymajmy się od kry- 
:yki naszych ustrojów, gdyż róż 
nice ustrojowe nie są przeszko 
ią  współpracy. Niech ustroje j

energią ato m ow ą een eraiissim us  
Stalin  stw ierdził, że porozum ie  
nie w tej sp ra w ie  m ożna osiąg­
nąć, choeiaż istn ieją  duże róż* . 
nice w za p a try w a n ia ch .

pozostaną takie, jakie sobie 
stworzyły nasze narodu —  o- 

; świadczył Stalin.
W  przededniu ustanowienia 

międzynarodowej kontroli nad

eu marca rb. do Argentyny ■ ffmto
tevideo. Przypuszcza się, że atrzym * 
on zezwolenie od władz B a  poaoatmmi 
nie w  Argentynie.

PARY? —  Agencja France Presse 
donosi z Buenos Aires, że syn Mnsso 
liniega, Yittorio, ujawnił się przed 
władzami argentyńskimi. Oświadczył 
en, ie przybył potajemnie w  koń-

dał znać o sobie

Masakra w Palermo
według oficjalnych komunikatów7

świetle ostatnich wypadków, nie 
i wyłącza się możliwości, ii ko­
muniści pozostaną w rządzie.

Przywódca patrii komuni- 
: stycznej Thorez oświadczył, ie



NOWA BUŁGARIA
(Korespondencja własna »Słowa Polskiego«)

Sotm w maju 194T
Dzień 9 września Y94fl r. Jest datą

przełomową w histeri; Bułgarii. W 
dniu tym fcułgarla praestafa być mo­
narchią. Dziś jest ana rtiRibilką. Dru 
gą datą historyczną jest 27 paździer­
nika ub. r. dzień, w którym wybrany 
■ostał pierwszy rejtubLiiausfci, praw­
dziwie deratkratyczay parlament buł­
garski.

Radość. która w tym dwńoh dniach 
panowała w całym kraju, jest zupeł­
nie naturalna ł irazumiata: Bułgarzy 
są jednym z najbardziej demokratycz 
nych narodów na kufi ziemskiej Buł­
garia jest zbyt młodym państwem sa 
niedzielnym, ażeby posiadać arysto­
kracją bądt rodową, bądź fajansową 
Jeszcze do niedawna naród składał 
się wyłącznie z , bielaków" czyli chi o 
pów. I tylko w ciągu ostatnie* kilku 
dziesiąoioteci w związku z zapocząt­
kowaniem w Bułgarii życia przemy­
słowego powstała dziś już •tosunko- 
wo liczna klasa robotnicza.

SOFIA — MILIONOWE MIASTO
Stolica bułgarska Sofie, była pod­

czas wojny wielokrotnie bom bordowa 
na Zniszczeniu uległa olbrzymia w ęk 
łzość dużych reprezentacyjny eh gma­
chów 1 około r.edmńi tysięcy domów 
mieszkalnych. Ocalały: parlament, pa 
łac królewski, teebr państwowy oraz 
katedra Ki knddeaiąt tya ludz pozo 
stało bez dachu. Oczywiście nastał 
głód mieszkanaowy jakiego Sofia ni­
gdy przd tym nie znała. W leci* 1B45 
r. około 15 tys. ludzi zamieszki wał o 
w szałasach oraz w ziemiankach w 
okolicach Sofii. Ale zabrano się ener 
gicznie do pracy. Najbardziej amazczo 
ne kamienice burzy *ią 1 z otrzymane 
go materiału buduje się nowe, mn.ej 
zniszczone naprawia »Ię. W ten apo- 
»ób w ciągu półtora roku odbudowa 
co parę tysięcy domów. Głód miesz­
kaniowy zmn.ejSTB *ię, nie bacząc na 
♦o, iż liczba mieszkańców Sofii zwięk 
azyl a ną w ciąga ostatnich pięciu lat 
W dwójnasób i sięga dziś 1 mil

Niezależnie od budowania i remon­
towania domów w samym mieście 
rząd przystąpił <'o budowy pięciu du­
żych kolonii robotniczych na krań­
cach oraz w pobliżu stolicy. Jedna z 
tych kolonii „Moderno" ma być do je 
sieni b.r ukończona.

Budowane k-lonię pneznaesone są 
dla robotników, ze względu na to. że 
robotnicy fabryczni stanowią 35 proc. 
ludności Sofii, która coraz bardziej 
robi się miastem wybitnie przemysło 
wym, bowiem już w chwili obecnej 
posiada około 409 fabryk L warszta­
tów przemysłowych.

BUDUJE SIĘ NOWA BUŁGARIA
0  Bułgarach mówiono, że są powol­

ni. nieaaergicznl, a nawet leniwi. Mo 
te tak było, ale przed laty. kiedy Buł 
garzy. ciemiężeni bądź przez urzędni­
ków sułtana tureckiego bądź przez 
rządy znienawidzonego króla Ferdy­
nanda, woleli siedzieć spokojnie 1 nie 
wykazywać żadnej Inicjatywy.

Dziś jest zupełnie Inaczej. Dziś każ­
dy Bułgar z dumą mówi:

— Moj* władzi 1 Nasz* ludów* wła­
dza!

1 natychmiast dodaje;
— Wybudujemy nową Bułgarią! Bo 

gałą, potężną
Budują. Budują t godnym podziwu 

sapałem. Pracują fiterainie wszyscy, 
nawet dzieci, tak ochoczo, tak starań 
nie tek pilcie, że ni* ulega żednej 
wątpliwości:

— Taki Wybudują! 1 b  i  rekordc 
wo krótkim czasi*.

PIERWSZA WŁASNA BUTA 
2ELAKNA

Bułgaria ma już własną hutę żelaz­
ną. Pierwszą. Dotąd Bułgaria posada 
la wyłącznic topór w v e  żelazo.

Hutę wybudowano w Pierniku. Wy­
budowano teraz, po wojnie w warun­
kach niezmiernie trudnych, ponieważ 
z braku importu wszystkie maszyny 
nawet najbardziej skomplikowane mu 
siały być 1 zesrały w konane wł*».iz- 
m siłami w kraju 'łyp ■. ntowan Iniy 
nierowie praoowaM w drseń i w uccy 
przy obrnbiarkwch. 1 »k rwykfi r>bot- 
nlcy.

Nie oysc wyazioolooyc e rot>0’ -ii*6w 
fachowców 'Wyszkoloio ich w ł ‘ uu:i 
fcowo krótkim czaetc własnymi siłami 
w ilości kilkuset.

Hutą urwHi©mi«sł« we wrześuiu 
1946 r. r>ziś jest eu% tiw atau  zamó­
wieniami i  pracuje ne trzy zmiemy.

Obok huty kopami* węgla. Jest ich 
w Pierniku pięć. Ogólna wydajność

około 9 ton wysokowartościowego wę
gla dziennie.

Mój rozmówca Iwo Raczew po wypi 
eiu czterech lampek młodego, ele dos 
konałego czerwonego wisa, wali pię- 
śc.ą w stół ł oświadcza bezapelacyj­
nie:

— Za dwa lata będziemy mieli dwa 
dcieścia dziewięć ton dziennie.

DOLINA RÓ2

Przed wojną Bułgaria była najwtęk 
szą dostarczynią na rynki Iw a  to we 
olejku różanego. Korzystały z mego 
me tylko pierwszorzędne wytwornie 
perfumeryjne Francji. Anglii oraz in­
nych krajów europejskich, lecz rów­
nież 1 Ameryka.

Olejek różany stanowił 28 proc. eks 
portu bułgarskiego.

Przed wojną, sady różane zajmowa­
ły obszar przeszło 60 tys. be. Po 
wojnie pozostała tylko połowa, bo po 
Iowę wyniszczyli Niemcy, sadząc na 
miejscu róż kartofle.

Obecnie produkcję i sprzedaż olejku 
różanego objął monopol państwowy.

i Kultywacja ałynnej róży nnu produk
j cja olejku zatrudnia ćwierć miliona 
j ludzi. .Z kolei niszczy się niemieckie 
plantacje kartoflane i wznawia się se 
dy. różane. Ogólny obszar ich szybko 

| rośnie i dziś wynosi już przeszło 40 
i tys. ha.

W tym samym tempie odbudowują
się 1 inne gałęzie przemysłu. I tak np. 
produkcja tekstylna, która w czasie 
wojny spadła do 20 proc. przedwojen 
nej (na żądanie władz niemieckich 
wysłano przymusowo do Niemiec 33 
tys. bułgarskich robotników branży 
tekstylnej) podniosła się na dzień 1 
stycznia br. do 06 proc przedwojen­
nej, a to zawdzięczając temu, że Buł­
garia otrzymała z Rosji wełnę i b&weł 
nę,

Zy c ie  k u l t u r a l n e

Tak samo szybko rozwija się w Buł 
garil życie kulturalne.

Uniwersytet w Sofii Uczy dziś 48 
tys. studentów (przed wojną liczył 4 
i pół tys.). Otworzono uniwersytety w 
Warnie, Rusie i Płowdiwie. Powstają 
wyższe uczelnie techniczne. Od jesie­

ni b.r. zacznie funkcjonować w Sofii
instytut agronomiczny. Szybko zw:ęk 
sza się liczba szkół średnich 1 niż­
szych. Ogłoszono dekret o obowiązku 
powszechnego nauczania. Inny znowu 

• dekret opiewa, że każde wieś, posia- 
| dająca nie mniej, niż 300 mieszkań­
ców musi posiadać szkołę po wszech- 

! ną. Zwraca się specjalną uwagę na 
rozszerzenie sieci kursów . wieczoro­
wych dla robotników fabrycznych. W 
samej tylko Sofii takich kursów jest 
około 40. W wielu z nich wykładowca 
mi są docenci 1 nawet profesorowie 

i uniwersyteccy.
Rośnie liczba teatrów. Państwowych 

; teatrów jest pięć. Największy z nich 
„Teatr ludowy", atojący na bardzo 

I wysokim poziomie, znajduje się w So 
I Cii. Zwiększa się nakład pism eodzien 
nych i tygodniowych. Drukuje aią du 

| żo książek.
Dzisiejsza Bułgaria wygląda tak, 

jakby się zbudziła po, długim śnie. — 
Wszędzie, we wszystkich dziedzinach 
żyda wre wytężona praca.

ST. BA -  LSKI

Rekiny czarnego rynko
uj pułapce

BERLIN (obsł. wł.). —  Bry- 
tyjskie władze wojskowe wykry
ły niemiecką organizację prze* 
mytniczą, która zajmowała się 
nielegalnym przywozem kawy i 
Belgii do Niemiec, zaś x Nie* 
miec wywoziła motocykle j i* 
mochody.

13 członków tej organizacji 
zostało aresztowanych, jednak­
że władze nie natrafiły na ślad 
przywódcy.

Szanghaj walczy
przeciw mijtm

S Z A N G H A J  (A P I )  W  Szangha­
ju odbyły się wczoraj demonstra­
cje na znak protestu przeciwko nad 
miernej zwyżce cen.

Przed gmachem zarządu miej­
skiego zgromadziły się liczno tłu­
my demonstrantów domagających 
się surowych kar dla spel ulantów.

>,Wici“ otrząsnęły sie,
z wpływów Mikołajczyka

s - -vO PO LM O S1 Mt. U l  M l, |

Attlee przemawia
na nrociyslośolach

1 rruia
LONDYN (obsł, wł.). Wczo 

raj w pierwszą niedzielę maja i 

w Wielkiej Brytanii święcono ; 
jest tradycyjne robotnicze Świą ; 
to Majowe. W  całym kraju : 
członkowie związków zawodo­
wych i partii pracy urządziły 
pochody.

Tysiące łudzi udało się do 
Hyde - Parku, tradycyjnego 
miejsca przemówień politycz­
nych na wolnym powietrzu

Premier Atłlee wygłosił prze 
mówienie. Nadmienił on, że w 

i grónictwie węglowym w związ­
ku z wprowadzeniem 5-dniowe 
go tygodnia pracy daje się zau­
ważyć wzmożone wydobycie » Ą 
gla

Attlee powiedział, że obecn • 
przeżywamy trudny okres prz 
ściowy, lecz czas plonu jest czą 
sto cięższy, niż ezsis siewu. O- 
becnie nasiona zaczynają dopi* 
ro kiełkować i czas ten podoG* 
uy jest do angielskiej wiosny, 
gdzie po burzach i chłodach na 
stępują upały i depio. Następ­
nie poruszył on sprawą nacjo­
nalizacji poszczególnych gałęzi 
priesaysSu.

, Śląsku słyszałem i jakie czytałem?
2. Które a nich najwięcej mi aię 

podobały 1 dlaczego chciałbym aby 
inni je przeczytali?

3. Na jakie książki oczekuje czy­
telnik? Czy » polecz.te czy historycz­
ne? Krajoznawcze? Czy ilustrują­
ce życie gospodarcza? Czy czyt-inik 
chciałby widzieć te tematy rozwi­
nięte w formie powieści, noweli, re­
portażu, czy innej?

W  skład Sądu Konkursowego 
wchodzą przedsta wiciele Komisji 
Kulturalno-Oświatowej Wojewódz­
kiej Rady Narodowej, świata lite­
rackiego i prasy.

, Termin nadsyłania odpowiedzi 
E upływa s da *b. £1 siaja 1&47 *,

Biuro Prezydialne Dolnośląskiej , 
Wojewódzkiej Rady Narode-wej o-; 
.głassa konkurs, którego celem jest J 
poinformowanie społeczeństwa o 
publikacjach z zakresu problema­
tyki dolnośląskiej i sprawdzenie, 
jaką opinią cieszą aię te książki! 
wśród czytelników, oraa zoriento­
wanie aię w tematyce, treści i for­
mie mających aię ukazać w  przysz­
łości publikacji z tego sakr es u.

Dla uczestników aukiety przewi­
dziane są przez Komisję Kultural­
no - Oświatową W  RN nagrody pie­
niężne.

P Y T A N IA  A N K IE T Y  

V b o  MMMcfe « Itołsja |

Ankieta Dolnośląskie] W RN

— błoto, koloru j .m-s . poniir» octo­
wego lab cisowa .  cz&rwosego. Po 
dobnj wypadek m»ał miejsce w tą| u  , 
mej okolic/ m m c m  na, reks.

fA itfJ l, (obsł. wt.). We Francji z* 
notewaao ciekaw* zje wtsko etonosfe- j 
rycrre w ęoe lw a  błoLoieUgo deszczu. , 
który padał 3 godzicy. Gdy oiiny 1 
wiatr osuszył tsł*e*. a——esl* aa atak j

Diszez Wełnisty pada we Francji

W A R S Z A W A  —  Współpracow­
nik P A P  zwrócił się do ob. wice­
premiera A. Korzyckiego z proś­
bą o zajęcie stanowiska wobec o- 
statnio zaszłych zmian w Związku 
Młodzieży Wiejskiej „Wici".

—  Jak się układały stosunki 
między Stronnictwem Ludowym a 
„Wiciami" od pierwszych dni wy­
zwolenia Polski?

Niezależność
—  Stronnictwo Ludowe, zarów­

no przed wojną, jak i obecnie, stoi 
na stanowisku niezależności „W i­
ci" jako organizacji młodzieży wiej­
skiej. Tytn niemniej żywo interesu­
jemy się „Wiciami", atmosferą, 
współdziałaniem poszczególnych 
grup młodzieży, pracami organiza­
cyjnymi, poczynaniami we wszyst­
kich dziedzinach, zarówno kultu­
ralnych, jak i gospodarczych. Inte­
resujemy się dlatego, że „W ici" są 
organizacją, która wychowuje przy 
sztych na»zych członków.

Podobnie, jak to było w okresie 
konspiracji, kiedy Ludowcy z „W o­
li Ludu" współpracowali z „Wicia- j 
rza.mi" w oddziałach B. O l. nawią­
zana została żywa współpraca mię­
dzy Stronnictwem Ludowym 1 „Wi- 
ciarzami" w pierwszym okresie po 
wyzwoleniu. Potem jednak PSL  
rozpoczęło gwałtowny atak na „W i­
ci". Niektórzy współpracownicy p. 
Mikołajczyka zostali wydelegowani 
do prac Wiciowych. 'Wystarczy 
wymienić tu p. Jagłę lub. p. Nowa- 

i ka z Poznania. Dążyli oni do upar- 
i tyjnienia „Wici", do tego, by „W i­
ci" stuły się wydziałem młodzieżo­
wym PSI,. W  dążeniu do tego celu 
nie uchylali się Mikołajczykowey 
od żadnych metod postępowania. 
Przy pomocy różnych metod wyeli­
minowano z zarządu głównego „Wi-1 
ci" „postępowych Wieiarzy", Kto 
nie idzie z Mikołajczykiem, ten nie 
może uczestniczyć w kierownictwie 
„Wiciami" — takie były instrttk ; 
cje pp. Jagłów i Nowaków.

Bunt ic  s ze rega ch
Przez dwa lata nabrzmiewał 

bun: w szeregach Wiciowych prze­
ciwko upartyjnianiu „Wici". Bunt 
ten przybiera zorganizowane formy 
już od jesieni 1916 r. Stronnictwo 
Ludowe obserwowało działalność 
Mikołajczykowców w „Wiciach" 
widząc, te prowadzą oni „W ici" na 
zgubną drogę negacji, te pchają 
młodzież na służbę reakcji zagra­
nicznej i własnej. Jednak wstrzy­
mywaliśmy się : wstrzymujemy się 
obecnie przed wszelką interwencją 
wierząc te młodzieł sama rozpoea-

I Akcja ta głosi, ie za każde** 
Żyda zabitego dostarczone bę­
dzie do Palestyny 1000 nowych 
Żydów.

NO W Y JORK (obsł. wł.) —  , 
i Dziennik nowojorski opubliko­
wał ogłoszenie żydowskiej ak­
cji politycznej, która wzywa do 
składania ofiar i subskrypcji na 

i rzecz Żydo'. emigrujących do 
Palestyny z  pomocą lotnictwa i 
spadochronów.

prowadzenie wojny napastniczej.
! Zarzuca się im ta kto grabież 
krajów okupowanych i prseprowa­
dzenia masowych morderstw. W  

i tych zakładach zniewolono do pra- 
1 cy 200 tys. robotników s pań* w  ©- 
kupowanych.

L O N D Y N  (obsł. wŁ) W  Norym­
berdze przed sojuszniczym trybu­
nałem wojskowym rozpocznie się 
wkrótce proces przeciwko 24 dyrek­
torom I. G. Farbenidostrie. Są oni 
'oskarżeni o finansowanie p a r t ii hi­
tlerow skiej oraz o przygotowanie t

24 zbrodniarzy i grabieżców
orzed sadem w Norymberdze

nie walkę s tymi ludźmi. Sądzimy, 
że w tej walce wyrosną kadry W i- 
ciarzy, łączących sie w imię odbu­
dowy Polski Ludowej i odżegnywu- 
jących się od siania zamętu w Pol­
sce. Tak się też stało.

—  Czy ostatni walny zjazd po­
twierdza przewidywania Stronni­
ctwa?

—  Ostatni *ja*d w  którym u- 
ezestniezyliśmy, jako pilui obser­
watorzy wykazał, ie  już obecnie 
..Wici" odrzuciły stanowczo pęta

1 mikołajczykowskie. Ludzie p. Mi­
kołajczyka zgłosili listę kandyda­
tów do zarządu — dając widomy 
wyraz, że chcieliby nadal utrzymy­
wać zasadę: tylko ten może być w 
zarządzie „W ici" kto jest Mikołaj- 
czykowcem. Delegaci nie przyjęli 
tej listy, dając wyraz swemu obu­
rzeniu

Mimo to, te komisja - matka ©-
sta.n ego walnego zjazdu poszła na 
ustępstwo i wprowadziła trzech 
Mikotajczykowskich delegatów na 
listę zarządu — zacietrzewieni 
PSL-owcy w liczbie ok. 20(5, na roz­
kaz Jagły 1 Nowaka, głosowali 
przeciw tej uzgodnionej liście. Przy 
tłaczająca większość delegatów, bo 
ponad 600, zgoósle im się przeciw­
stawiła, akceptując proponowany 
zarząd z płk B. Ck. —  Stefanem 
Igna rena na czele.

Nouip Zarząd
Sądzimy, te zjazd ten położył I 

kres wszechwładnemu panowaniu ■
M’kołajczyka w Wiciach. Resztki

jego zgubnych wpływów zostaną 
niewątpliwie przez Wiciarzy rów­
nież skutecznie zwalczone. Jedno­
cześnie stwierdzamy z radością, że 
młode pokolenie chłopskie, zgodnie . 
z naszymi przewidjwaniami, tak w | 
przebiega dyskusji, jak w czasie ; 
głosowania, wykazało wielką tro- j 
»kę o budowę Polski Ludowej, o a- j 
dział związku w tej budowie eraz ■ 
o jedność związkową — mimo zor- : 
ganizowanej akcji, mającej na ce­
lu uczynienie z ,W ici" sektora 
młodzieżowego Mikołajczykowców, 
nawet za cenę rozbicia związku. j

—  t'o się mówi w Stronnictwie 
w sprawie komitetu demokratyza­
cji „W ici", który wraz z walnym 
zjazdem zakończył awoją działal­
ność ?

— Stronnictwo nie zajmowało 
aię oceną tego komitetu., nie chcąc 
ingerować w sprawy wewnętrznej 
„Wici". Tym niemniej nasi działa­
cze sądzą, te sarówno powstałe je- '

Z a  k ażd ego  zab itego
p rz y b ę d z ie  ty s ią c  in n y c h

sienią 1946 r. plamo „Wiciowa wol­
na gromada" pod redakcją L. Sta­
niaka, jak również komitet demo­
kratyzacji pod k.erownh-twt-m J. 
Ozgi - Michalskiego, L .  S t a s i a k a  i  
S. Jarosaka — odegrały dużą rolę 
i przysłużyły aię „Wiciom" w ich 
odpa rtyjnieniu, sprowadzając je na 
zgodną, s postępową tradycją, wi­
ciowe drogę.

—  Na jaką drogę wprowadsł 
młodzież Wiciową nowy zarząd?

—  Sądzimy, że nowy zarząd pod 
przewodnictwem Stefana Ignara, 
oddanego sprawie chłopskiej, wy­
próbowanego przywódcy Batalio­
nów Chłopskich oraz z udziałem ta 
kich znanych nam działaczy, jak  
Michalskiego, Stasiaka, Jaroszka, 
Jagusztyna, Grada, Mozgi, Mania- 
kówny, Wasika, Wojtasza oraz in­
nych, będzie się starał włączyć na 
najbardziej szerokim froncie, cała 
młodzież wiejska do odbudowy Pol­
ski, do podniesienia gospodarczego^



tein okazało, ostatnią biamaę dnia 
zdobytą przez Cerka.

P o  pauzie Zagłębie dochodzić za­
czyna do głosu, raz po raz goszcząc 
pod bramką Hymczaka, który bro­
ni i  dużym szczęściem i powodze­
niem.

Ogólnie Dolny Śląsk pozostawił 
jak najlepsze wrażenie swym pier­
wszym'występem w Zagłębiu.

SŁOWO POLSKIE Nr. 122 Str. « ^

Po pierwszym dniu meczu o pu­
char Davisa Czechosłowacja —  
Szwecja wynik brzmi 1:1. Do sea- 

i saeji pierwszego dnia meczu nale- 
: żało łatwe zwycięstwo Drobnego 
j (Czechosłowacja) nad mistrzem 
1 Szwecji Bergelinem.

WIsla — Cracoyia 3 :0
K R A K Ó W  (tel. w ł.) Pierwsze 

derby piłkarskie w tym sezonie za- 
'■ kończyły się zdecydowanym zwy- 
! cięstwem „czerwonych", mimo iż ci 

wystąpili bez swych najlepszych 
4-ech zawodników: Gracza, Legut- 
ki, Wapiennika i Flanka.

Anglia-Francja 3:310:0)
LONDYN (obsł. wł.). — Na boisku 

Arsenału w obecności 50.000 widzów 
rozegrany został 3-go bm. międzyna­
rodowy mecz piłkarski Anglia — 
Francja. Pierwsze spotkanie po woj­
nie tych dwóch krajów, wygrali przed 
rokiem Francuzi. 2:1. Rewanż powiódł 
się Anglikom w zupełności i wygrali 
oni dość gładko 3:0. Szczególnie do- 

' brą formą wykazali się gracze prze- 
, widziani na mecz przeciw kontynen­
towi. W drużynte francuskiej b. do­
brze, jak awykle zagrał bramkar* 
De Rui,

Pomcrje— Wybrzeże
3 : 1  1 : 1

BYDGOSZCZ (te!, wł.). — M ędzy- 
okręgo-wy mecz piłkarski Pomorze — 
WybTzeże zakończył się zwycięstwem 
piłkarzy pom or^;oh w stosunku 3:1.

Orohoii
bije

K r w ią

| pokonał w  23-ej minucie Apostolł- 
' dusa.
• Z kolei Jakubowic* wygrał M  
j Smólem.

Najciekawszą walkę o tytuł naj­
lepszego zapaśnika turnieju stoczy­
li Nowaczyk i  K rysm alski. Obaj 
zademonstrowali zapasy stojące na 
wysokim poziomie. W  rezultacie 
Krysmalski w 25-ej minucie powa­
lił przeciwnika na-łopatki.

Sędziow ali na macie K rysm al­
ski i  M ikuła. (J O T )

(Odra) 3,28; 2) Kozioł 3,41; 3)
Decyk.

Team A -  Team B 8 : 2

V? miejsce rewanżowego meczu 
W rocław —  team Jel. Góra, W a ł­
brzych, rozegrany został na stadio­
nie IKS-u mecz dwóch teamów 
Wrocławia. Zwyciężył w  wysokim 
stosunku team A  8:2.

czyka L m -F o , który startując w  
biegu juniorów zajął po zaciętej 
-wa>re drugie miejsce.

W yn ik i techniczne: B ieg jun io-
r :w  1) W ieiblewski (mistrz junio­
rów) 2,15; 2) L in -F o  2,17,1; 3) No­
wakowski.

B ieg na 10 okr. to ru : 1) Jan:k 
7 ”7,4; 2) Janicki Br. 7,29,2; 3)
Kantor; 4) Manioki.

B ieg pldbojów : 1 )  Św ierk®

Zakończenie święta sportu robotniczego
Ch ńozyk Ln-Fo przegrywa bieg kolarski

Akt Ii nie odbył słe..W  dniu wczorajszym zakończono 

4 dniowe święto sportu robotnicze­
go we Wrocławiu.

Pierwsze miejsce w  turnieju pił­
karskim i piękny puchar OZRSS  
zdobył CPN Gaz wygrywając w  fi­
nale ze Społem 2:0 (1:0).

2'onadio rozegrane zostały bar­
dzo interesujące zawody kolarskie, 
w ramach których wchodziło 3 kon­
kurencje. Do sensacji w  zawodach 

tych należał udział młodego Chiń-

f  S z ś & i c
§  t l i u t j € 1
to don ero sz uka

Dawno nie rozmawialiśmy z 
kpt. Landauam. A  właśnie na­
darza się okazja. Zbliża się 
mecz Wrocław —  Kraków.

— Myślałem już nad skła­
dem — zwierza się nam kpt. 
Landau — i jestem w  dość po­
ważnym kłopocie. Gdybym 
miał wystawić reprezentację 
Dolnego Śląska nie namyślał­
bym się ani minuty, ale ta 
chodzi tylko o Wrocław.

Dlatego zamierzam ekspery­
mentować.

—  W  jakim stopniu?
—  Zaraz się pan przekona. 

Jeżeli Faska zrobi muszą nie 
będziemy mieli lepszego za­
wodnika, Symonowicz pójdzie 
w koguciej, w piórkowej Misz­
czak, a w lekkiej — niech pan 
słucha- Waluga oczywiście po 
to, by Sztolca dać do półśred- 
niej. Dalej wiadomo już, że 
będą: Horboń, C ietw ierz i Lep 
czyński

Obawiamy się, że Piszczek i 
Natkaniec są za dobrymi bok­
serami, aby można na nieb aż 
tak eksperymentować, a zda­
rzyć się może, że moglibyśmy 
stracie aż 4 punkty, podczas 
gdy normalnie w  lekkiej po­
winniśmy mieć 2 pkt „muro­
wane". (J)

t technicznie i grali z większym tem- 
| peramentem.

Jedenastka polska była wyraź- 
| nie nieprzygotowana i niezgrana 
: ze sobą. Uwidoczniło się to szeze- 
: golnie w linii ataku, który był naj­
słabszą naszą formacją. Jedynie 
G racz stanął na wysokości zadania 
grając nadzwyczaj ofiarnie i pra­
cowicie. Bardzo dobrze zagrali rów  
nież Szczepaniak i Gierwatowski w 
obronie.

Mecz oglądało 25.000 widzów.

Na Dublin
a a  ra z ie

bez muchy
W Poznaniu odbyły się elimina­

cje bokserskie przed wyjazdem do 
Dublina na mistrzostwa Europy. 
Kapitan sportowy P Z B  p. Sn- 
szczyński ustalił już skład ósemki, 
która reprezentować będzie Polskę 
na mistrzostwach Europy. Na ra ­
zie nieobsadzona jest jeszcze waga 
musza, poza tym od wagi koguciej 
do ciężkiej skład nasz wygląda na­
stępująco: Grzywocz, Antkiewicz,
Chyehła, Olejnik, Kolczyński, Szy­
mura, Klimecki.

W A R S Z A W A  (tel. wł.) W  dniu 
8-go maja na stadionie Wojska 
"*olskiego w Warszawie rozegrany 
został mecz piłkarski pomiędzy re-, 
prezentacją Sofii i PZPN-u.

Mecz zakończył się zwycięstwem 
drużyny bułgarskiej i trzeba to 
przyznać obiektywnie —  zwycię­
stwo było zasłużone. Goście byli 
przede wszystkim szybsi od naszej 
reprezentacji, górowali ponadto

Sofia -PZPH 2:0
Ute pGwIediS sią polskim p.ł^rzom

cc/ I f o r s z a c & l e

w ogóle o współpartnerów.
Pierwsza połowa zapowiadała 

prawdziwy pogrom miejscowych, 
gdyż szybki i lotny napad teamu 
wałbrzyskiego potrafił strzelić 4 
bramki. Autorami ich byli: Gębo- 
rowski Z. (Len ), Bolouka (TU R  
Kamieniogóra) i Słomiany (Lu ­
strzanka).

Po pauzie W rocław grać począł 
bardziej defensywnie. Ciężar me­
czu skoncentrował się wyłącznie na 
obronie. W  5-ej minucie Z m ie rz ch o ł, 
wyzyskując dobrze bity rzut rożuy 
zdobył honorowy punkt dla swych 
barw.

I W  parę minut potem Pelegn 'k  u- 
| stalli wynik dnia gtrzełająe i>iątą 
l i ostatnią bramkę.

Pierwszy mecz reprezentacji W a ł  
brzycha z Wrocławiem rozegrany 
w sobotę zakończył się wysokim, 
ale w pełni zasłużonym zwycię­
stwem Wałbrzycha w stosunku 5:1 
(4:0).

Zwycięzcy byli przede wszystkim 
o wiele lepiej od miejscowych zgra­
ni, każda akcja była przemyślana 
i, co najważniejsze, znaj iłowała'wy­
kończenie. Ponadto przewyższali 
wrocławian kondycją fizyczną i 
tempo, jakie na początku gry na­
rzucili, wytrzymali bez zarzutu do 
ostatniego gwizdka.

Reprezentacja Wrocławia zagra­
ła b. słabo, żadne akcje nie kleiły 
■się, w  czym dużą winę ponoszą e- 
goistyczni napastnicy, nie dbający

Wałbrzych -  Wrocław 5:1 (4:0)

lu wolnoamerykanskim pomiędzy 
Jakubowiczem i Apostołidusem. Po 

' równorzędnej walce Jakubowicz w  
j 12-tej minucie przez górny przerzut 
| położył wreszcie przeciwnika na 
łopatki. Wprawdzie Apestolidus 
starał się protestować wdając się z 
sędzią i publicznością w  bardzo o- 
żywioną dyskusję, ale w  rezultac e 
zmuszony był pogodzić się z losem.

W  drugiej walce w stylu francu­
skim wicemistrz Polski Pięta  poko­
nał w 22-ej minucie Kołatę. #

W  najładniejszej walce dnia No­
waczyk wygrał w 24-tej minucie z 
Waligórą. Ten ostatni walczył tro­
chę brutalnie, ustępował jednak 
Nowaczykowi pod względem tech­
nicznym. Obaj w walce tej przecho­
dzili b. ciężkie i krytyczne momen-
tJ- .

W  następnym spotkaniu mistrz 
rzeźniczo - wędliniarski Majewicz

W  H ali Ludowej w  niedzielę od -, 
było .się dokończenie wielkiego tur- 

i nieju zapaśniczego. Przez matę 
przewinęło się 6 par walczących. 
Na ogół wałki stały na niezłym po­
ziomie, a jeżeli chodzi o pojedynek 
Nowaczyka z W aligórą, mógł on za­
dowolić nawet najbardziej wybred­
nych znawców zapaśnictwa.

Mistrzem turnieju został w  re­
zultacie K rysm alsk i, który w decy­
dującym spotkaniu pokimał Nowa­
czyka. Oi dwaj byli najlepszymi za­
paśnikami turnieju, choć pokona­
ny przez Nowaczyka W aligóra za­
prezentował się również *  jak  
najlepszej strony.

Sensacją turnieju miał być wy­
stęp Greka Apostoiidusa, który 
jednak walcząc dwukrotnie —  dwu- j  

krotnie został pokonany i to zupeł- 
nie zasłużenie.

Pierwsza wałka odbyła się w  sty-

Krysmalski wygrywa

T u rn ie f  z ap aśn iczy
Ule trzeba bfto Assana by pokeaać Apostelidasa

tując kilkanaście razy z brawurą i 
odwagą niemal pewne bramki. Hym  
czak był bodajże najlepszym za­
wodnikiem na boisku.

Według relacji naszego korespon­
denta mecz ten mogl śmy zupełnie 
śmiało wygrać, niestety pomoc nie 
zawsze zdążała za atakiem, przez 
co wytwarzały się poważne luki, 
natychmiast wykorzystywane przez 
gospodarzy.

Dolny Śląsk wystąpił do tego 
meczu w  następującym zestawie­
niu:

Hymczak (Garbarn ia), Chełczyń- 
ski, Dąbrowski (obaj Pafaw ag ) —  
Halicki, Półkoszek i obaj P a fa ­
w ag), W as (C PN  Gaz) —  Sierzę- 
ga (Burza ), Borek (IK S ),  Sambor 
(Pafaw ag), Dudek (T U R  Jel. Gó-

SO SNO W IEC  (tel. w ł.) W  Sos­
nowcu na boisku R K U  rozegrany i 
został 3go maja z okazji dnia 
PZPN-u mecz międzyokręgowy Z a ­
głębie —  D oln y  Śląsk.

Zwycięstwo w tym meczu odnie- 
gła reprezentacja Zagłębia w mini­
malnym stosunku 1:9 (1:0). G ra  
liała na b. dobrym poziomie i emo­
cjonowała przez cały czas kilkana­
ście tysięcy widzów. Zagłębie za­
grało bardzo dobrze we wszystkich 
liniach, a szczególnie dobrze zagry­
wała w tym dniu 5-ka napadu, któ­
ra wiele kłopotu sprawiała szybki­
mi i koronkowymi zagraniami. 
Szczęściem trio obronne Dolnego 
Śląska stało na wysokości zadania 
i było najlepszą formacją całej je­
denastki. Hymczalt w bramce doka- 
lywał chwilami w prost eudów ra-

ra ), Zmierzchoł (IK S ).
Zagłębie w  składzie podawanym 

w  dniu wczorajszym, jedynie bez 
Słoty na środku ataku.

| W  pierwszej połowie atak Dol­
nego Śląska doskonale prowadzony 
przez Sambora raz po raz podcią­
ga na bramkę gospodarzy. W  tej 
części gry strzały Sierzęgi i Borka 
mijają cel o centymetry a raz da­
leką bombę Sambora pięknie paru­
je bramkarz Zagłębia na aut.

Jeden z wypadów gospodarzy 
przynosi im pierwszą, a jak się po-

ZAGŁĘBIĘ -  DOIMY ŚLĄSK 1:0 (1:0)
Hymszak bohaterem meczą -  Bez Sloty Zagłębie nie 

magle zmusić de kapitulacji bramkarza D.Sląska
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Zaszczytna porażka w Sosnowcu
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S K  B a i o k
w Świdnicy

Polonia świdnicka finalizuje obee- 
nie p iriraktacje w  celu sprowadze­
nia na Zielone Święta do Świdnicy 
czeskiej drużyny piłkarskiej SK Ba- 
tok. Zachodzi możLiWbSć, że jedno t® 
spotkań (Batok grać będzie dwu­
krotnie), Polonia rozegra we Wrocte 
win.



Dlaczego przegraliśmy
w szachowym turnieju Słowiańskim?

Interesująco przedstawia się też 
rozwój szachów w  Jugosławii, która 
na turniej słowiański wydelegowała 
swego Ii-go  młodego mistrza, Głi- 
gorica, nieoczekw/anego zdobywcy 
I-nagrody w  Warszawie.

Jest on organizatorem Komisji 
Szachowej w Związku Kultury F i­
zycznej w  Jugosławii. Komisja ta o- 
trzymuje pomoc finansową od rządu 
na wszelk!e imprezy turniejowe.

Turnieje te odbywają się co rok. 
Wpierw dokonuje się rozgrywki w  
poszczególnym republikach, a potem 
następuje spotkań ie krajowe.

W  roku ubiegłym odbył się bał­
kański mecz, na Którym pierwsze 
miejsce zajęła Jugosławia i  Jej 
mistrz Trifumowicz.

W  roku bieżącym odbędzie się 
turniej koDiet, które z zapałem bio­
rą się do szachów, zwłaszcza uczen­
nice szkół. Na ogół gra w  szachy 
jest bardzo popularna w  Jugosławii. 
Sekcje szachowe wojska, młodzieży, 
robotników ' inteligencji są rozsia­
ne po całym kraju.

Miesięcznik szachowy „Szacbow- 
skij Wiestnik" wychodzi w  Zagrze­
biu 1 obejmuje tyłko Chorwację. O- 
becnie powstaje centralny organ dla 
całego kraju.

A  jak przedstawia się u nss roz­
wój szachów?

Związek Szachowy istnieje od 19C8 
roku. Przed wojną był bardzo ruch­
liwy. Wydawał pismo i organ-zował 
turnieje. W Warszawie -.siniało na­
wet koło kob:ece. W 935 roku zor­

ganizowana została Olimpiada w  
Warszawie, w  1937 r. pierwszy mię­
dzynarodowy turniej w  Juracie. Wy  
grał wówczas Poiak. W następnym 
roku I I  turniej międzynarodowy od­
był się w  Łodzi.'

Po wojnie Związek Szachowy za­
czyna dopiero mobilizować swe siły. 
Wielką prze37kodą jest brak iokal! 
klubowych ! środków finansowych. 
Pomimo to Związek już liczy 12 
Związków Okręgowych i wydaje ma 
ły miesięcznik „Szachy" z własnych 
funduszów. Obecnie Związek przy­
stępuje do rozszerzenia swej działal­
ności. Dąży do tego, aby sport sza­
chowy objął młodzież, sfery robotni­
cze i wojsko, jak u naszych sąsia­
dów, aby stał się powszechną rozryw 
ką kulturalną w  świetlicach, roz­
rzuconych po całym kraju.

W  tym celu Związek zwrócił się 
do Ministerstwa Kultury o stałą do­
tację, którą uzyskał. Poza tym W y­

dział WytwórezoścTTWThlsIersfWa za­
interesował się produkcją tanich, ład 
nych szachów, które wkrótce znaj­
dą się na naszym rynku.

Na zorgan izowani Słowiańskiego 
Turnieju w Warszawie, Związek u- 
zyskał pomoc pieniężną od Premiera 
Cyrankiewicza w  wysokiści 100 000 
złotych i ł Ministerstwa Informacji 
i Propagandy 50.000 zł.

W czasie trwania turnieju Zarząd 
Związku Szachowego wraz z zawod­
nikami zagranicznymi został przyję­
ty  przez Prezydenta Rzeczypospoli­
tej Ob. Bieruta na specjalnej audien 
cji, w  czasie której złożył Prezyden­
towi szczegółowy memoriał o stanie 
i potrzebach ruchu szachowego w  
Polsce. Prezydent ooiecai poprzeć 
działalność Związku, aby sport sza­
chowy udostępnić szerokim masom. 
Dzięki temu praca Związku wstępu­
je w  okres pomyślnego rozwoju i u- 
siinego szkolenia mistrzów Polski

D o l n o ś l ą s k i
Okręgowy Związek 

Piłki Nożnej
ogłasza konkurs

na projekt (rysunek) pucharu mi­
strzostw piłkarski oh Ziem Odzyska* 
nych W projekcie musi być wyraźni# 
uwzględnione:

1) alegoria Ziem Odzyskanyeh,
2) charakter sportowy,
3) udział Okręgów: Gdańskiego, O- 

polskiego, Olsztyńskiego, Szcza* 
cióskiego 1 Wrocławskiego,

4) rozmiar naturalnej wielkości, w j 
sok oś ci 50 — 60 cm.

Za najlepsze projekty uznane prze* 
jury konkursowe przeznacza aię 8 na* 
grody w wysokości:

I. 10.000.— zł.
II. 6.000.— zł,

III. 4.000.— zł.
W skład jury konkursowego wejdę 

przedstawiciele Władz Świata Kultu­
ralnego 1 Okręgowego Związku Pi Ud 
Nożnej.

Projekty w zalakowanych kopertach 
z załączonymi wewnątrz godłami na­
leży składać w sekretariacie DOZPN-u 
we Wrocławiu, ul. Fredry 5-a, do dni* 
14 maja br. w godzinach 9 — 14. O- 
twarcie projektów konkursowych od­
będzie się dnia 15 maja o godzinie 11 
w lokalu OZPN.

Pamiętnik Koguta 6)

O lejn ik .
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O kole przy jaźn i z p ion ierkam i 
Zachodu

Moda W arszawy  —  moda praktycz­
na

Jak  dorabiać w domu na warszta­
tach tkackich f  

J a k i wybrać zawódf 
Jak przechować fu tra  i  kożuchyt: 
Potraw y z rabarbaru.
..J  wiele, wiele innych rad na cza­
sie zawiera osta tn i

24-ty numer
„H io d y  i Życia

'Praktycznego”

rej niewiadomo z jakich przyczyn sę 
dziowie orzekli zwycięstwo Popow- 
skiego. Nie wiem dlaczego, ale na 
myśl przyszły mi wałki Gumowskie­
go ze Stasiakiem i Patorą. Czy i u 
nas za przykładem „góry" punktować 
zaczyna się młodość a nie ciosy?

POD BATUTĄ FASKI
Z Pafawagu najbardziej podobał się 

nam Górski, Faska i Szczepan. Faska 
ma jakiś swoisty system wałki, któ- 
ry dziwnie popłaca ale w którym 
nie widać ani kontr, ani efektownych 
uderzeń. Z wielkim powodzeniem 
starają się go naśladować Popowski, 
Szczepan i Górski.

DOBRY START
Pafawag wystartował dobrze, gdyż 

już po trzech walkach prowadził 6:0.
W muszej Dura pokonał na punkty 

po dość interesującej walce Turaczy- 
ka, a w koguciej Faska minimalnie, 
ale zasłużenie wypunktował Kracz- 
mera.

OJCIEC Z SYNEM
W trzeciej walce Popowski pokonał 

(zdaniem sędziów) Michalaka I. Wy- 
i glądało to jak walka ojca z synem 
i Popowski był szybki, ruchliwy, strze- 
jlał często proste, ais inkasował o wie 
le więcej kontr i pierwsze i trzecie 

'starcie przegrał b. wyraźnie, 
i W drugiej parze Dominiak wygrał 
I ze Szczepanem. Bokser Górnika przez 
cały czas atakował, siedział na prze­
ciwniku i jakkolwiek niewysoko, ale 
wyraźnie pokonał przeciwnika.

W lekkiej Haluch walczący, jak 
wspomnieliśmy.-z prawej pozycji przy 
biciu lewych prostych nadział się na 
kontry Górskiego. A w  ogóle Górski 
obok Michalaka najlepiej musiał strze 
lać lewą. Hałuoha ogłoszono zwycię­
zcą.

BEZ WYNIKU

W półśredniej Michalakowi n  a l* 
spieszyło się. Bił tylko lewą i demolo 
wał systematycznie Rutkowskiego, któ 
ry w trzeciej rundzie zupełnie bez cio 
su zwalił się dwukrotnie na deski do 
7, a wreszcie na więcej trochę niż 10. 
W walce tej Michałek ani razu nie u- 
derzył prawą.

Kwiatkowski pokonał pewnie O- 
strowskiego, który w bardzo dowcipny 
sposób trzymał swego przeciwnika. 
W trzeciej rundzie Ostrowski był bar 
dzo osłabiony i odpoczywał ca de« 
skach do 6-ciu.

PROSIMY O SPOKOJ
Okazało się na koniec, że publicz­

ności nie wolno krzyczeć. Ale żeby 
to były krzyki — ot po prostu trady­
cyjny powitalny okrzyk na cześć Wal 
skiego. Przerwano na chwilę walkę, 
w której Braneckl przeważał prze* 
pierwsze dwie rundy i  wygrał zasłu­
żenie. J. JAN

JAK OCENIAMY?
„Z Górnikiem nie jecku jeszcze dru 

żyina przegra" — powiedział po me­
czu ktoś, kto zna się na boksie, dla­
tego też podzielamy jego zdanie. Gór­
nik jest zespołem groźnym, wyrów­
nanym, może dlatego, że jest prze- 
kładańcem rut>miarzy z młodymi ta­
lentami.

Najlepszym ich zawodnikiem i bok 
serem w przekroju całego meczu był 
Michalak II. Bokser ten dosłownie 
ani razu nie uderzył prawą, dochodził 
z lewym prostym i szybkim lewym 
sierpem z rotacji b. dobrze. Kto wie 
jak wyglądałaby dziś jego walka z 
Fiszerem.

Dominiak dobry, ale widzieliśmy 
go już lepszego, Kwiatkowski — o- 
bok Michalaka, filar ósemki, jak zwy 
kle na poziomie, ale nadal chorują­
cy chronicznie na brak ciosu. Haluch 
walki swej z Górskim, wydaje nam 
się, nie wygrał. Bokser ten jest trud 
ny do pokonania, chodzi z prawej pro 
stej, ale... bije lewe proste. Przy tej 
okazji zainkasował poważną porcję 
kontr Górskiego, który bodaj zasłu­
żył na remis.

CZY TO PRZYKŁAD Z GORY?
Drugą omyłkę popełniano przy wal­

et Popowakiego i  Michę takim, w któ

przed wojną i wiele razy reprezento 
wał barwy lwowsk-'ego okręgu, nie 
też dziwnego, że w  pierwszym spot­
kaniu z nim byłem trochę onieśmie­
lony i przegrałem zasłużenie na 
punkty. Za to do rewanżu przygo­
towałem się b. starannie, przez wszy 
stkie 5 rund nie wypuściłem ani 
na moment inicjatywy z rąk l w y­
grałem walkę zdecydowanie. Była 
to, zdaniem wielu, jedna z najlep­
szych walk jaką stoczyłem w bar­
wach „Piszczewika".

Ostatnie dw e walki przed przyj­
ściem Niemców stoczyłem na pro­
wincji. Pierwszą w Kałuszu z Czaj­
ką, którego pokonałem wysoko na 

I punkty, drugą zaś z Hirni&kowskim 
w  Tarnopolu.

A  potem... Potem przyszła okupa­
cja i na da’sze 4 lata musiałem za­
wiesić rękawice na kołku. Po tej 
długiej i szkodliwej dla pięściarza 
przerwie, ubrałem potaż pierwszy 
znów rękawice na Śląsku w  meczu 
Polonia Bytom —  ZZK Tarnowskie 

' Góry w  walc* przeciw Hakubie.

I v .(c, 4 a.)

NA POCZĄTKU
Na początku było słowo, którym 

przy wejściu na Halę Stulecia powi­
tali nas wtajemniczeni, a z którego 
wywnioskować można było, że Sztolc 
boksować dziś nie będzie, jest bowiem 
w żałobie po śmierci matki. Mieł w.ęc 
nas ominąć najbardziej atrakcyjny 
numer programu.

Potem przy stoliku prasowym za­
siedli ludzi, którzy nigdy w życiu nic 
z prasą nie mieli wspólnego, a jesz­
cze potem przy stolikach sędziowali 
(co już interesuje nas od strony spor 
towej nie organizacyjnej) zasiadł tri— 
umwirat,- który począł produkować 
gaffy. Szczęściem, że ograniczyli pro­
dukcję do dwóch mylnych orzeczeń.

A  jeszcze potem— Ale idźmy po­
koleń

JEDEN TO ZA MAŁO
Potem przyszliśmy więc do przykrej 

konkluzji, że bardzo już dawno nie 
widzieliśmy we Wrocławiu boksu sto 
jącego na dobrym poziomie. Jeżeli wi 
dzi się dobry boks, to tylko jedno­
stronnie. Dobrze bił się na przykład 
Michalak II, ale przeciwnik był po­
niżej jorytyki, dobrze boksował Fa- 
ske, ale Kreczmar był zato słabiutki. 
Jeden boksujący to za meło do poka­
zania poziomu.

Po zakończonej Spartakiadzie sto­
czyłem w  Dniepropietrowsku jeszcze 
dwie walki. Z Mielnikowem, którego 
po pięciorundowej walce pokonałem 
na punkty i z Baranowskim, które­
mu po tyluż starciach uległem.

Do walk pięc:onmdowvch nie 
wszyscy nasi bokserzy mogli się ja­
koś przyzwyczaić. Ponieważ jednak 
miałem zawsze debrą kondycję i 
nieźle wytrzymywałem tempo, spot­
kania z lwowskimi przeciwnikami 
rozstrzygałem łatwo na swoją ko­
rzyść. W ten sposób stoczyłem jesz­
cze do czerwca 1S4J roku 16 walk, 
z czego 13 wygrałem, a w  trzech wy 
padkach uległem. Trzykrotnie jesz­
cze walczyłem z charkowianinem Ba 
ranowskim i dwukrotnie wyszedłem 
t walki zwycięzko. 4 razy spotyka­
łem się z niezłym brześcian nem 
Szołowskim. 3 razy sędzia po tych 
pojedynkach podnosił w  górę mo­
ją rękę.

Z 16-tu tych walk najbardziej ut­
kwiły mi w pamięci 2 pojedynki z 
Grauerem, byłym awodnikiem rze­
szowskiego Hakoachu. Grauer był! 
kilkakrotnym mistrzem Lwowa I

Szczepaniak.

Warszawa - Lodź
2:2 (2 : 2)

ŁÓDŹ (tel. wł.). — Rozegrany w Ło 
dzi z okazji Dnia PZPN-u międzyokrę 
gowy mecz piłkarski pomiędzy repre­
zentacjami Warszawy i Łodzi, zakoń­
czył się wynikiem remisowym 2:2. Za 
znaczyć należy, że drużyna stołeczna 

i grała w składzie bodajże zupełnie re . 
i zerwo-wym, bo bez Borucza, Szczepa- 
| niaka, Gierwatowskiego, Waśki, 
j  Szczurka, Ochmańskiego 1 Mordar- 
iskiego.

Słowiański turniej szachowy, któ- 
ry  zakończył się w  Warszawie po­
rażką nasz/eh najlepszych graczy 
(mistrz krajowy Śliwa zajął 6-te 
miejsce w  turnieju), zmusza nas do 
kliższego zapoznania się ze stanem 
•praw szachowych u naszych^ blis­
kich sąsiadów, którzy odnieśli w  tym 
turnieju wspan.ale sukcesy.

Szachy w  ZSRR
O Związku Radzieckim * Jego 

przodującej roli wiedzieliśmy do­
brze. Mistrzowie Smysłow 1 Bole- 
•ławskij, którzy na turnieju war­
szawskim podzielih się z Czechami 
I I  —  V  miejscem —  mają za sobą 
wspaniałe zwycięstwa na meczach 
krajowych i na słynnym turnieju ra 
diowym z mistrzami Stanów Zjed- 
aoczonych.

Nic dziwnego, skoro w  Związku 
Radzieckim w  tym umysłowym spor 
ełe rywalizuje ze sobą półtora milio- 
m  czynnych graczy, zrzeszonych w  
kołach, klubacn i związkach szacho­
wych: robotniczycn, młodzieżowycn, 
wojskowych, gdzie grają nawet ko­
biety, tworząc osobne kóła i organi- 
sując spotkania krajowe dla selekcji 
atL

Ruchem szachowym opiekuje się 
tam wydatnie państwo, łożąc ogrom- 
« •  fundusze na wydawnictwa sza­
chowe, na turnieje krajowe i mię­
dzynarodowe.

W Związku Radzieckim istnieje 
specjalna sekcja szachowa przy Ko­
mitecie Spraw Kultury Fizycznej 
przy Radzie Ministrów. Ona też w y­
daje miesięcznik ilustrowany 
JSzachmaty". Organizuje doroczne 
turnieje krajowe i międzynarodowe. 
Turnieje te ńeszą się ogromnym za­
interesowaniem ludność’. Entuzjaści 
tego sportu czekają z niecierpliwo­
ścią na wyniki całymi godzinami na 
dworze, z powodu przepełnienia lo­
kali klubowych. Radio, gazety : pi- 
•ma omawiają rozgrywki szczegóło­
wo, jak najważniejsze wydarzenia 
dnia.

W Czechosłowacji
Podobnie dzieje się u naszych są- 

•tadów Czechów, których mistrzo­
w ie Pacbman i Sajter okazali się 
/ównorzęd rynii przeciwnikami arcy- 
mistrzów zadz eckich.

Ruch szumowy jest tanr popierany 
przez rząd. Specjalny referat szacho­
wy istnieje w Min. Oświaty i Sztu­
ki, w  Związku Robotniczym i orga- 
»izacjach młodzieżowych. Związek 
Uczy 800 kół szachowych, przesżio
15.000 zorganiz jwanyc-h członków i
60.000 amatorów. Poważny też jest 
udział koo.et czesk.ch.

Turnieje krajowe, odbywają się co 
dwa lata. Medzyn a rodowy odbył się 
ostatnio w Pradze w  1943 r. W y­
grał na a ni Polak, zamieszkały w 
Argentynie.
Miesięcznik czechosłowacki „Szach", 

wychodzący od 1907 roku, cieszy s ię ; 
ogromnym powodzeniem w  kraju i 
za granica u Draei szachowej, dla któ 
rej ciekawsze artykuły lub streszczę 
aia są podawane w  kilku językach.

1 ( 1 * 1 1  w y g ra ł! G ó r n ik
l i l a  Qz R K S  P a fa w a g  w  boksie

Michalak II i Dominiak najlepsi z ósemki wałbrzyskiej
Mecz bez Sztolca -  mecz bez emocji

W H ali Ludowej rozegrany został w  ub. sobotę towarzyski mecz 
bokserski pomiędzy RKS Górnik Wałbrzych i RKS Pafawag Wroc­
ław. Zasłużone zwycięstwo odnieśli pięściarze wałbrzyscy w sto­
sunku 10:6.

Wyniki techniczne meczu: w  wadze muszej Dura (P ) pokonał 
na punkty Turaczyka, w  koguciej Paska (P ) wygrał na punkty z 
Kraczmerem, w piórkowej Popowski (P ) odniósł zwycięstwo nad M i­
chalakiem I, w drugiej parze piórkowców Dominiak (G ) wygrał na 
punkty ze Szczepanem, w lekkiej Haluch (G ) pokonał Górskiego, w 
półśredniej Michalak I I  (G ) wygr ał przez k.o. z Rutkowskim, w śred­
niej Kwiatkowski (G ) wygrał na punkty z Ostrowskim, w półciężkiej 
Branecki (G ) pokonał na punkty Wołskfego.

Sędziował w ringu Janiak, na punkty Praszkier, Kamizela i Le­
wandowski. Widzów ok. 3.000.



Ul. Wincentego Witosa
W  okolicy dworca Odra tnajdu- 

fa d g  u lica , k tóra  otrzym ał a na­
zwę od im ien ia  wybitnego działa­
cza i  po lityka  polskiego —  Wincess- 
Iego W itosa. W incenty  W itos  uro­
dził się u> roku 187 Ą. Po  skończe­
nia tześcioklasowej szkoły w swo­
je j rodzinnej wiosce W ierzchosła­
wice (p ow ia t ta rnow ski) kształcił 
s if jaJco samouk i bra ł udział w 
ruchu ludowym, rozw ija jąc dzia­
łalność społeczno - oświatową i  pu­
blicystyczną. W ybrany wójtem, na­
stępnie członkiem rady powiato­
wej, w 1998 r. wszedł do sejmu ga­
licyjskiego, a potem (1911 r . )  do 
parlam entu wiedeńskiego. P o  roz­
łamie w Polsk im  S tronn ictw ie  Lu ­
dowym stanął na czele grupy  
,J‘iast“ . W  czasie pierwszej wojny 
Światowej był wiceprezesem N K W . 
W  roku 1918 zostaje r  in is lrem  a- 
prow izacji w rządzie lubelskim, na 
stępnie m in istrem  bez teki w gabi- 
ne&e U  Oraczewskiego. W  pierw ­
szym sejm ie jest prezesem klubu lu ­
dowego, a 1920 r. prem ierem  rządu 
obrony narodowej. W  roku 1923 
ita ł na czele gabinetu, obejmujące­
go praw icę < p ia s ta " .  W  m aju  
1926 r. utw orzył trzeci rząd, k tóry  
ustąpił na skutek zbrojnego zama­
chu stanu. W icen ty  W itos  należał 
ło  przywódców opozycji przeciw  
rządom sanacyjnym. W  roku 1930 
uwięziono go w tw ierdzy brzeskiej 
i 1932 r. skazano (w  pierw szej in ­
stancji) na 1V* roku więzienia.

P o  odzyskaniu niepodległości W i­
centy W itos  nie bacząc na swój po­
deszły wiek z zapałem stanął do 
pracy dla d<*bra ojczyzny. N iestety, 
śmierć wyr wała go w krótce z g ro ­
na tyjących...

P rzy  u licy  W . W itosa  m ieści się 
szpital iw . Jerzego i  Państwowy 
Monopol Spirytusowy.

H . M U S Z .

imani zwiedzają miasto
W  eobotę w godzinach popołud­

niowych przybyła do Wrocławia  
wycieczka dziennikarzy rumuń­
skich, która zwiedza obecnie Pol­
skę, a w szczególności Ziemie Za ­
chodnie. Wycieczce towarzyszy
attache prasowy Poselstwa RP w 
Bukareszcie ob. Gelbart, oraz p. 
Ludkiewicz ■ departamentu praso­
wego MSZ.

Kierownikiem wycieczki Jest de­
legat i sekretarz rumuńskiego
Związku Dziennikarzy, a równo­
cześnie redaktor organu komuni­
stycznego w Bukareszcie N ik o la i 
i la ra ru . Agencję prasową „Ager- 
press" reprezentuje V . Dum itrescu, 
który jest zarazem redaktorem 
dziennika „Romania LSbera“. Dzień 
niki ,,Libertates“ „Timpul* i „Sem-

nalnl* wy zła {7 równie* swoich 
przedstawicieli 

Goście po przyjeśdrie odbyli res- 
mowę z prezydentem miasta ora* 
przedstawicielami prasy miejsco­
wej, przy czym wykazali wiele za­
interesowania zagadnieniami kul­
turalnymi i społecznymi. W  szcze­
gólności interesowali się pam iąka  
mi polskimi w mieście, oraz postę­

pem odbudowy miasta. Po zwiedze­
niu zabytków i miasta wojewoda 
Piaskowski podejmował gości w 

1 Hotelu Monopol.

W niedzielę goście rumańacy *•
bejrzą dokładniej miasto, następ­
nie zaś udadzą się w podróś po 
Dolnym Śląsku dla zwiodnenia o  
środków rolnych. (— )

HiSiiin tooUNtoa
tu smolej siedzibie

pną>) Zna. : y ns terem ie węjszawslcłHi 
tiodziej Szymborski Wacław po bpu- 
azczeolu więzieni* w Warsaa-wie, dzią 
kując w duchu „Wysokiej Amaestii, 
postanowił rozpocząć nowe iycia na 
Zachodzie. Akurat odchodził i  dwor- 
aa pociąg bezpoAi ezlni do Jeleniej Gd 
ry. Szymborski skorzystał i  bezpłatne 
go biletu (błogceła-wóoiia amaostia) 1 
Wylądował pewnego poranku na ui. 
Kolejowej w etarym mieście u pod- 
aó&a gór KaiMcocoskich.

J.ek przyzi-Jo na tuirystą. kandydat 
EW „nowego człowieka" począł rwia- 
teać miasto. Ze-azą! od Rynku.

Spodobała Mą mu tutaj studnia Nsp 
łun*. pamiętająca więte&zyoh nii on 
dodzlel, i Batoga zabytkowy i Jeleń 
aa:kopule wieży zegarowej.

W pewnej chwtłł zechciało Mą Sryro 
Sorek!emu pić. a ie  chwilowo gotów­

ki nie posiadał, udał aią do tednej a 
: kamienic w Rynku Nr. 31 i tam po
prośbie chciał nastać u kogoś z mie­
szkańców kamienicy trochę wody.

! Pech chciał, ze gdy zapukał, do jed 
nych drzwi, nikt mu nie odpowie­
dział. A, ie pić się chciało więc 
Szymborski specjalnym Instrumentem 
amerykańskim otworzył lobia drzwi, 
wszedł do kuchni 1 napił eię...

Dlaczego jednak z powrotem wy­
szedł objuczany tobołem rzeczy, nie 
zostało jeszcze ustalone. Może aad 
„turystą" wziął górę recydywJń* — 
niewiadonco.

{ Wiadomo tylko, ie sązledzi widząc, 
te ktoś obcy dźwiga meczy należące 
do mieszkającej ns trzecim piętrze 
Wiesławy Blaszczyńskłej, zatrzymali
Szymborskiego 1 oddali go w ręce 
przechodzącegł milicjanta.

Jednym x dalezyeh punktów aka­
demii było rozstrzygnięcie bon kur­
wa na cajładriejazą wystawę księ­
garską. W  konkursie wzięło udsiał 
28 k«' >ga rń wrocławskich. Nagro­
dę pierwszą jury przyznało Tadeu­
szowi Jarm ickiem u te Spółdzielni 
Wydawniczej „Czytelnik? , nagrodę 
drugą Annie S ikorsk ie j te  Spół­
dzielń* Wydawniczej „W iedza", na­
grodę trzecią Aitwie Ja**el»k*ej. 
Rozdający nagrodzonym dyplomy 
Eiczelafe Miejskiego Wydziału Kuł 
tnry i Sztuki, p. Łoś, wyraził na­
dzieję, że konkurs ten będzie po­
czątkiem zainteresowania a*ę kup­
ców estetyką wywtawy ■klepu wro­
cławskiego.

Akademię zakończone odśpiewa­
niem Roty.

Koło godziny 13 odbył* aię draga 
akademia w auli Politechniki Wro- 
cław ^ię j, J ‘<gikreśle«iem znaczenia 
książki jako śródła wychowania 
zagaił uroczystość kurator Jan  
Dębski, Okolicznościową prelekcję 
ua temat rozwoju techniki wydaw­
nicze^ i anaczenih książki wygłosił 
następnie prbrelćtor orof J e rtp  
K ow alik*.

Akademię sakońe*y<y wye-ąpy 
muzyczno - wokalne

KOMUNIKATY
I PROGRAMY

T c a lij

M le ls k t

W poniedziałek, 6 -g« soaj*. •  ffete 
łń-tej „Zielona Lata" Puget*.

W a wtorek, 6-go bm Ą M obs Iw  
ta" Puget*. 0  focli U)

T e a t r  L a lk i  ł A k to ra  
W środą T-go bm. •  godz. Ite—c*g 

Teatr .Dziu-re w plocie*' daj* rewią 
.Aiil* słego początki" ■ Kumakowi, 
czenn u  l u n  F «M ó f*  2 * .  gęti»»4 » 
BŚege.

Sina
„Ś l ą s k - — a a * m e t e i  —

dal"
„WARSZAWA" — tUm pokU — J H *  

aro wyżej".
„ODRA- — żllm radziecki —

wśe“
„POLONIA- — film szwedzki — „R» 

wal Jego Królswskiej Mości". 
„PIONIER- — fika angielski — „ G S - 

che weaeł*"
„TĘCZA" — tilm twdaieakl — A*zoo* 

ray żagiel".
„F AMA — ŻUs s*d*l*cM -  J * k s

k* Dragi-.

Radio
PONIEDZIAŁEK, ■ mej*

8.06 Program ogólnopolski. 7.88 Pr* 
gram na dzień bieżący. 7.40 Program 
ogólnopolski 14.00 Kronika Wrocła­
wia, 14.06 Au<ivcj» dla dzieci. 14.28 
Audycje Milicji Obywatelskiej. 14.38 
Koncert życzeń. 14.50 Koncert rekla­
mowy. 15.00 Program ogólnopodaki. 
19 16 Dolnośląska Rada Narodowa. 
18 26 Odczyt dra Jerzego Kowalskie­
go proś Uniw Wrocławskiego p.t 
„Książka konieczna". 18 36 Audycja 
świetlicowa. 1857 Program ogólno­
polski 2325 Lokalny program na ju­
tro. 23.30 Wiadomości sportowa. 23.48 
Koncert s płyt. 23 56 Program «*ół- 
nopolaki 1 zakończenie audycji.

Komunikaty
Konsul franouski w* W n e t z m iu

zawiadamia, że biisra" nówootwarteg* 
Konsulatu Republiki Francuskiej szyn 
De są w dni powszednie w godz. 8—ii  
w soboty 9—43.

Nocne djjiurę aptek
POD „BOCIANEM- — Łokietka 11.

„ANIOŁEM”  — Szczytnicka t e  
JELENIEM - — Rynek 44.

ŚWIDNICA

Targowiska czy banticl pskątoy
gsep) Po kiłkn udanych akcjach mi 

acji wraz z organami władz sam orz* 
iu miejskiego, udało ią „czarny ry­
nek" jeleniogórski przenieść ze śród­
mieścia w miejsce bardziej usiaronne, 
aa koniec ulicy Daszyńskiego przy 
sohTotkisfca PUR^u.

H s  wsrządzeeie Zarządu Miasta wy 
budowano tutsj szereg gustownie u- 
-ządżernych stoisk -  kiosków, wyzna­
czono miejsce na ta rg  z wozami ze 
wsi, uataloso gciie jarzyny, góras obu 
wie, gdzie tekstyii* itd.

Łd*wał*by Mą, że wszystko Jest w 
porządku, ale lek nie jest. Postawio­
no nieudolnych dwóch Inkasem tów, 
którzy esie mogą sobie dać rady * ze­
braniem płacowego, kioski stoją pu- 
cts i uie Keortyzują sią. Handel od- 
byws *1* na a n r m  mtejecu. niż wy­

znaczono — i wszystko „a* rąsu”. A 
przecież ceny wyanaczoac (stoisko 180 
zł, handel aa p ia c u  — ISO zł, wozy od 
100 — 300 zł) nie są wysokie, bowiem 

; stanowią nikły procent w porównaniu 
-* żłobkami handiarzy -  pokąciarzy,
' ale ci ostatai ni* wykupują bileci­
ków, nie boją sią s&ego 1  niesege l 
stanowiąc dobrze zorganizowaną gru­
pę okupują całe targowitec

Prośba o łiSrw dowanie targowisk* 
nie odniosła sku^u. Pociwyżsse- 
nie liczby in rasemtć-w teś nie nastąpi- 

i Ic. Poln!osia sie tylko liczba pro­
wadzącymi grę w ,$ r z y  blaszki", co­
raz więcej łarików i nierobów pąta 
sią po placu. Czy nie para omówić 
tą sprawą as Radzi* N.rro-

i dowej?

Z tiawnycii grnzćw wychodzą dziś
p rec (/zt|/ f>e  z e g a r y

LEGNICA
Pdtasy wraeafą z Francji

fbł Prze-d kśBcs doiarm przybyły 
śwa wanspoTt7  Połańców s Francji li- 
nące około 2.000 osób. W razmowi* 
jeden z repatriantów oświadczył, ie 
prowadza ich da Polteł tąsissote z* 
ktajem oj<sy*tym 

Onuwiejąc warunłd żywjaoścttiwe 
we Frsnaji i w krsju eauważył on, 
że ceny tam aą niższe. Jednakowoż 
•ie sreża «h  to, bo pszyjodtali sio 
ąjczyzny, n ie S A f t -  s t o o c m k o w o  aso-p* 
ineni w artykuły ptea-wszej pośrze- 
Sy. Jedni oaśeiii sią ra Zionciach Od- 
iyteanrch, tnni udaóeą sią dalej de 
M te l Cenśawktel. Ludzie M aafcam-

. waaa w waice o byt. me zraiŁjąoy eią 
przeciwnościmni i trudnościami, toteż 
cieszyć sią esleńy is kraj cyteiije 
dzięki# rące dl* odbudowy.

Z b o w b  
cnale^ołto K.słrselooego

Onegdaj znaleziono przy uhey Glo 
gewskiej trupa mężczyzny nazwis­
kiem Diażyński Narcyz, *am. w  Leg 
aicy przy ul. Głogowskiej 89. Zamor­
dowany został % krótkiej broni pal­
nej. O wypadku powiadamia®* pro­
kurator* S.O. «r LegateŁ  (J)

Gdy 4 pteidzieraakk 194S t. grapa 
dobrej woli Polaków obejmowała 
obiekt fabryczny, ap«*ący nazwę • 
czasów niemieckich „Heliowatt-, 
Werke", sastałe go w etanie *al- 
asczonym i zdewaatowanTni zapeł­
nię. Gdzieś, w kątach rbarzonych! 
b&dyritó w leżały porozrz-wa ne czę­
ści maazyiL Bombami rozbite ścia­
ny mówiły o tragedii wojennej. I 1  
tego cmentarzyska metalu i grn- 

j  zów, kilku s-apsleńców postanowiło 
| „zbeaować" fabrykę, 
j Gdy a * Zjeźdsie Elektryków we 

wrieśnin IM S r. wyłoniła eię decy­
zja montażu tych sakładów, wieJn 
fachowców odniosło się sceptycznie 
do tego projekin. Zadanie nie było 
łatwe. Brak maszyn I zniszczone n 
rządzenia warsztatowe atrudniały 
nawet porządkowe prace. Trzeba 
byle robić wypraw# na miny in­
nych fabryk, »by ezukająe pośród 
stoen szraelcn, wybierać części, któ 
re mo*ą byś przydatne w  odbndo- 
wle.

PO  NLESPISŁNA R O K U  
Wola i wysiłek eprawiły to —  

czego aa wet umysł objąć aie mógł. 
Okre* odbudowy trwał tylko 10 
miesięcy, W  tak krótkim czasie do­
konano pracy, o której as Zjeździ* 
Przemysłowym we Wroełswiu, s n- 
zr.aniem •mówili ministrowie: Go­
mułka, Minc I Szyr Wyniki były j 
imponujące. Saeha cyfra 16.000 m*

, gruzu wywiezionego » terenu 609 . 
ton maszyn 4 690 ton urządzeń tech- t 
nieśnych przywiezionych na fabry­
kę, prseprowadzeBLir kapitalnych 
remontów, naprawa instalacji wo- 
M C i| | «g » - Ż * M Ż b K jj> fC fe  i  • * * -

reg innych prac zł jęły eaaa pierw­
szych naju-udniejeiych miesięcy, 
cakoiei-ie personelu fachowego by­
ło także nakazem chwili 

3 sierpnia 1940 r. nastąpiło urce 
czyste otwarcie Państwowej Fabry­
ki Liczników i Zegarów JSfekfrycz- 
nych w Świdnicy. Był U< owoc 
iĆ eio miesięcznej, ciężkiej, pracy.

S.ÓU0 UZYNŃO AO I 
Niegdyś bezwładne maszyny »t&- 

nęły do pracy. Produkcja ruszyła 
pełną parą W  halach fabrycznych 
rozległ się stukot młotków i skrzyp 
frezarek Dziś produkuje się tu 
wszystkie męścL tak a bakelitu jak 
l ute' ulu, potrzebne do montażu 
liczników j zegarów, Na długiej 
taśmie przesuwa sif atopaiiowo 
wzdłuż etanow i* roboaiików pod­
staw* licznika. do której dołączają 
się cors * to nowe ctąkcL Aby uło­
żyć je w całość, precyzyjnego przed­
miot* potrzeba wykonać na V® 
2.600 różnych czynności. Sam licz­
nie skłtda się ■ ISO części. Prace 
montażowe przeważnie wykonują

kobiety. leh zręczne pale* wykonu­
ją  to dużo sprawniej.

A  O BECNIE?

Gdy w  rokn 1946 fabryka produ­
kowała dziennie 100 liczników i Sd 
zegarów, to dziś, po zastosowaniu 

1 uproszczeń technicznych i powięk- 
: szeniu personelu, wydajność docho­
dzi do 300 sz^uk dziennie. Biuro stn 
diów bada ciągle możliwości dal 
szych udoskonaleń 1 opracowuje 
"iłowe modele Możliwości urodni 
cyjne fabryki są dużo większe. Przy 
podwyższeniu liczebnym personele 
do 2.00© pracowników, można osiąg 
nąć wynik 1,000 liczników i 200 zc 
garów dziennie. Oczywiście są te 
plany, których wykonanie nleżn# 
jest ód dostaw materiałowych i aby 
tu.

Państwowa Fabryka Zegarów i 
Liczników w Świdnicy zajmuje dziś 
jedno z najpierwszych miejsc w  
Polsce, jeśli nie jest bodajże jedy­
ną w tęj gałęzi

L E O N  J A N K O W S K I

Urudiomienie huty w Szprotawie
(D) Zespół Fabryk Doł&ożląKlćh 

s siedzibą w  Nowej SjU n/Odrą pro 
wadzi prac* przygotowawcza nad o- 
ruebomleniem huty w Szprotawie. 
Huta to bądz *  wyrabiała naczynia j 
emaliowana sywamem masowej pre- i 
dukcjl. Uruchomienie huty nastąpi1
l . f .  1 * 4 1  r o k u . P r z e m y s ł t o *  w  S a p r e  j

tawte w dawniejszyca ciurach załru 
dniał około 5 tysięcy łudzi. Obecnie 
pracować będzie parę tysięcy. Pro­
dukcja buty, jak ebłicsają zaspo­
koi znaczny procent iapołrzefcowe- 
nia w kraju na te wyroby, kióryeb 
brak © b t ią *  dotkliwi# *ią odtru­
wa. .

j ^ w o r o u n i  » .  m  >

Krótka była jego „amnestia”
JELENIA GORA

Podobnie do innych miast Polski) 
W rocław obchodził wczoraj uroczy-i 
ścio Święto Oświaty. Po nabożeń- i 
stwie w  kościele św. Stanisława \ 
odbyła się akademia w auli I Gim 
nazjum i Liceum Państwowego. Z 
ramienia komitetu organizacyjne­
go zagaił ją  inspektor SaudeekL 
Piękne przemówienie o autorach 
książki jako o tych, którzy nie tyl­
ko piórem, ale i bagnetom walczy­
li za Ojczyznę, wygłosił potem 

; Wojciech Żukrowski.
1 W  imienin Koła Dolnośląskiego 

Związku Księgarzy Polskich prze- 
, mawiał Zbysław A  ret. Pan A ret 
podkreślił udział księgarzy w koł 

; portażowej pracy konspiracyjnej 
podczas okupacji, ponadto porów 
nał warunki wydawnicze w przed­
wojennej 1 obecnej Polsce. Księ- j 
garz nie tylko książkę sprzedaje,] 
księgarz ją  kocha i pragnie, by się i 
rozmnażała, by trafiała w odpo- j 
wiednie ręce —  powiedział p. Arct, i 
Na dowód tego w  imieniu miejsc®-1 
wych księgarzy przekazał I  Tdo­
kształcającej Szkole Zawodowej h i-! 
M ateczkę złożoną ze 138 tomów. Za 
tak hojny dar podziękował księga- 1 
rzom serdecznie dyrektor szkoły, 1 
Zenon Rogalski, (

Święto Oświaty

W e Wrocławiu odbyło eię otwar­
cie nowej siedfiiby Związku Mło- 
dz:eży Demokratycznej. W  uroczy­
stości otwarcia wzięli udział m. lo­
rek tor Uniwersytetu 1 Politechniki 
dr Kulczyński, przedstawiciel Za­
rządu Centralnego ZM D oraz człon 
ko wie Komitetu Wojewódzkiego 
Stronnictwa Demokratycznego,

p e s w a f e u t ę  matmmtm



Ważne dokumenty w synagodze
Przed świętami wielkanoaaymi, pod 

m*M sprzątania synagogi przy ul. 
Włodkowica nr. 9, znaleziono między 
wpięciami w bocznym pomieszczeniu 
9 dzienniki protokułów .Sicherheits 
poliż ei“ .

Dzienniki te, częściowo zniszczone i 
uszkodzone pochodzą z okresu okup a 
ejl niemieckiej we Francji i stanów ą 
jeszcze jeden ponury dokument be­
stialstwa niemieckiego. Leżą przed ca 
■ni dwa tomy w zbutwiałych okład­
kach. Na wewnętrznej stronie widnie 
je wymowny napis: „Achtuag Paris". 
A dalej długa w nieskończoność li­
sta; — imion, nazwisk, faktów. — Za
cresztowany dnia „ wywieziony do
•bozu, „ w y k o ń c z o n y "  — 
oto pozycje, które spotyka się os 
chwilę.

Niezwykłe ciekawe te dokumenty, 
dożyła w  Redakcji „Słowa Polskie­
go" — Żydowska Kongregacja Wyzna 
o Iowa, Zarząd Okręgowy we Wrocła­
wiu. Ze swej strony Redakcja przeka 
te niezwłocznie protokuły „Sioher-

heitspolizoi" do Ambasady trancuskiej 
w Wanssewle.

Niewątpliwie dokumenty ■ Synago­
gi wrocławskiej przyczynią się do wy 
jaśnienia niejednej zbrodni, popełnio 
nej we Francji w  ta tą  rasizmu.

R. D.

UNIEWAŻNLAM zgubiony w pociągu
dowód osobisty wydany przez gminę 
Długopole Zdrój, ora* zameldowanie, 
na nazwisko Strzelecki Jan zamiesz­
kały Długopole Zdrój. K  1266

UNIEWAŻNIAM skradzioną legityroa 
cję, kartę tramwajową, kartę ewakua 
cyjną, zameldowanie Maria Hemele- 
wicz. 3755

Ogłoszeni©
Podaję do pabliornej wiadomoś­

ci, te z dniem 1 maja 1917 r„ go­
dzina 4.99, — zamyka się drogę pań­
stwową Nr. 116, WROCŁAW — KŁO 
DZKO dla wszelkich przejazdów na 
odcinku od: km 18,549 do: km 19.940 
cbok miejscowości Koblerzowtce, 
psw. Wrocław na ezas przebudowy 
nawierzchni L J . i t  dnia 1 lipea 
1947 r.

Objaad dr. Nr. 119 przed Kobierzo- 
wieaml drogą gminną przez Kobie- 
rzowice na dług. 1,5 km.

(—) REJ. ZARZ. DROGOWY 
WB WROCŁAWIU.

3788

UNIEWAŻNIAM skradzioną legityma 
cję Ubezpieczało! Spcł. metrykę uro­
dzenia na nazwisko Noczkowaka Zo­
fia. 3758

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty, kar 
tę pracy, odcinek zameldowania na 
nazwisko Serwa Weronika. 3764

Zakup im y natychmiast

ost rza przegubowe
do p ił łańcuszkowych (łańcuszki typut

a o l m o r ,  Sźhii9 f&Soifei
O f e r t y  łącznie z wzorem należy składać do 

CENTRALI DOSTAW DRZEWNYCH PRZEMYSHJ WĘGLOWEGO 

Katowice, ul. Zamkowa 3, W ydział Zaopatrzenia
K 1283

l i  A .N U L O W E

OLEJ rafinowany — najwyższego ga­
tunku, posiada na składzie Oddział 
Sprzedaży P.Z.P.O. Wrocław, ul. Hen 
ryka Brodatego 8. biuro ul. Lelewela 
nr. 17. teł.: 30. 3581

UNIEWAŻNIAM kartę ewakuscyjną 
4771-K Kołomyj* sklarowanie na go­
spodarkę, wyciąg metrykalny dzieci, 
świadectwa: rzemieślnicze, oraz pracy 
malarskiej, n* nazwisko Pokry-wczuk 
Stefan. . K  1277-b

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną 
RKU Wrocław, n* nazwisko Szkółka 
Władysław. K 1277-c

UNIEWAŻNIAM metrykę urodzenia 
zaświadczenie fabryczne na nazwisko 
Zeliut Anna. 3766

UNIEYYAŻNIAM zgubioną książeczkę 
wojskową, odcinki zamold. zaświadczę 
nie pracy, kartę tramwajową oraz do 
kumeety Ubezp. Spoi. na nerw. Komuń 
ski Kazimierz, ul. Kłośna 6 m. 4. 8816

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę reje­
stracyjną RKU Poznań Nr. 1625 Wro 
claw, Jędrzejewski Henryk. 3773

UNIEWAŻNIAM agubioną kartę za­
meldowania Wrocław, i kartę repa tria 
cyjną Pemeraniec EIel___________3774

UNIEWAŻNIAM legitymację PFW
kartę RKU, metrykę urodzenia dziec­
ka na nazwisko Jóźwiak Jan — Szklar 
eka 24. 3799

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumen­
ty: zaświadczenie meldunk. dow. pol­
ski tożsamości, zaśw. pracy z fotogra­
fią, metrykę urodź, i inne na nazwi­
sko Me*uszczyk Alfons, Wrocław, Mu 
ehobor Mały uL Norwecka 3. 3806

BECZKI żelazne próżne skupujemy 
„Wosta". Wrocław, Mikołaja 42 m 6.

3611

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną 
RKU Nowy Sącz na nazwisko Waśko 
Edward. K  1277-f

KSIĄŻKI polskie, niemieckie, nauko­
we kupuje, sprzedaje Księgarnia Nau 
kowa. Wrocław, Wita Stwosza 3.

K H M

UNIEWAŻNIAM zaświadczenie reje­
stracyjne RKU Nowy Sącz, poświad­
czone przez Świdnicę, ne nezwiske
Czerwonka Stanisław. K  1277-e

KAŻDĄ ilość beczek żelaznych 1 drew 
ntanych, kupi „Wosta", Wrocław, ul. 
Mikołaja 42,6. K-1138

SPRZEDAM radio. Sklep, ul. Parko-

UNIEWAŻNIAM kartę erwakuaeyjną 
Nr. 366/7579 Stanisławów, na nazwi­
sko Tsroeyński Wawrzyniec. K  1277-h

wa 44. 3771

SKLEP spożywczy, czysty, wyremon­
towany do sprzedania za zwrotem ko 
zztów remontu — w centrum miasta. 
Wiadomość u portiera Hotelu Mono­
pol.______________________  Ł7T6

C PONY dwie i dętki 525 — 500 — 17 
kupię. Wrocław, Ogrodowa 58

UNIEWAŻNIAM kartę Tejestraeyjną 
RKU Świdnica, kenkartę wydaną 
Czchów, odcinek zameldowania, świa 
dactwo szkoły powszechnej, na nazw: 
sko Miłek Józef. K 1277-i

UNIEWAŻNIAM legitymację kolejo­
wą, wydaną Dyrekcja Kolejowa Poz­
nań, m  nazwisk* Szarota Wiktor, 

i K  1277-k

SKORKI pumaianczowe skupujemy 
nawet w najmniejszej ilości. Płacimy 
najwyższe eany. Wrocław, Stalina 97 
w podwórzu.

Z G U B Y  —  U N I E W A Ż N I E N I A

ZARZĄD B.P.S.U. 1 P- unieważnia 
skradzioną pieczątkę trójkątną z na­
pisem „Bratnia Pomoc Slud. Umw. i 
Polit. Wydz. Aprowizacyjny we Wroc­
ławiu". K 12S4

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty Ka­
mienna Góra, zaświadczenie deraobi- 
lizacyjne, leg. Zw. Zaw. leg. PPS_na 
nazwisko Uchyła Izydor. K  1217-1

UNIEWAŻNIAM kartę RKU wydaną 
w Białymstoku na nazwisko Żakow­
ski Piotr, zam. Bielawa pc w. Bederśo- 
aić-w. K  1276

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę ewi­
dencyjną na samochód ,.GMC“ Nr. 
rej. C.-73857, Nr. siln. 2703S4G69, Nr. 
podw. 1574,2-1199 F-ma Państw. Za­
rząd Nier. Ziemskich Okr. Wrocław.

3803

UXtEWAŻNIAM zagubioną kartę reje 
straeyjną w\-d:?cią przez RKU Ostro­
wiec na nazwisko Skorek Jerzy.

K  1285

P O S A D  PO SZU K U JĄ

WYKWALIFIKOWANA z długoletnią 
praktyką sekretarka -  maszynistka, 
szuka pracy z mieszkaniem. Łaskawe 
zgłoszenia firma „Gala" Chorzów — 
Batory pod „Sekretarka". K  1269

Osobą, znającą fcegle stenograf ą 
i p i s a n i e  na  m a s z y n i e

przyjmiemy natychmiast 

na bardzo dobrych warunkach

Zgłoszenia id  Redakcji »S ł o ma Po lsk iego*
w  godz. 12 -1 5 -e j

KURS METEOROLOGICZNY
P lńslM  IBS Clili HKfiPtrir ̂ łZBB - M£iewelO!liIi&U

w  H ' a r s z . a u / i G
organizuje kurs dla techników m eteorologów

Czas trwania kursu od ezerwca 1947 r. do stycznia 1948 n
W ym agane są kwalifikacje od kandydatów —  duża matura. 
Bliższych inform acji udzie li P. I. H. M., Oddział O kręgowy wo  
W rocław iu , ul. Dr. O lszewskiego nr. 83.

Zgłoszenia najpóźniej do dnia 10 m aja b. r. 8761

Przeds. B ud o irl. »D Ź W IG «  
p. Z. P.. Dzierżoniów, el. Szkolna 16
poszukuje od zaraz wykwalifikowanego

Buchaltera -  bilansisię 
becbaiterkę bilans.

ze znajomością buchalterii przebit­
kowej. K  1275

Hurt Detal

siedzi

MGSELARZ wykwalifikowany z iłu- ; 
goletnią praktyką — poszukuje pra- 1 
cy. Oferty do „Słowa Polskiego" pod 
„Modelarz". 3754

BUCHALTER hilaasista rutynowany 
poseukuje pomady. Łaskawe zgłoszenia 
pod „Księgowy". *311

W (H JX E  PO SADY

KRAWIEC wykwalifikowany i pod­
ręczny — potrzebni od zaraz, aa dob­
rych warunkach. Salon kra wieck; 
„Szyk", Włodkowica nr. 11. 3713

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
wojskową R-K.U. -  Wrocław. Lange 
wicz Aiołcsander — Wrocław. d*-9

UNIEWAŻNIAM zagubione czerwona 
prawo jazdy na naaWisko Furmanek 
Marian. ______________

UNIEWAŻNIAM skradziony w marcu 
1947 spis mienia wydany Drohobycz 
na nazwisko Orabowiecfca Karouna

K 12ii-a

UNIEWAŻNIAM dowód tożsamości 
Pisarzów, odcinek zameldowania, me­
trykę ślubu, zaświadczenie ujawnie­
nia się, wystawione Nysa 19-4 47 r. na 
nazwisko Nalewajko Halina. K  lż77-g

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną 
RKU wydaną w Pabianicach na naz- 

■ wiako Kupczak Bolesław sam. Biela- 
! wa pow. Dzierżoniów. K  1276

UNIEWAŻNIAM ste-adzione na dwer 
| cu we Wrocławiu dokumenty: legity­
mację Nr. 22 wydaną przez Iissęjekbo- 
rat Szśrołnr w  Dzierżoniowie, dekret 
Kuratorium Ouaęgn Szkoła ego Wro-e- 
ła wakiego, dotyczący wymiaru upo­
sażenia, tyeaczaeowe zań*dade»«Bie de 
raobiKeaeyjne wydane przez RKU 
Ssezeeinefe. kartę rejestracyjną wyda 
cą przez RKU Świdnica, orzeczenie 
Wojakowi Komisji Lekarskiej, mętny 
kę uradzenia na nazwisko Rssik Anto­
ni, Biaława, pow. Dzierżoniów. K 1274

UNIEWAŻNIAM zgubiony odeiaek 
wymeldowania na nazwisko Kłuś Bd- 
ward, wydany z Odoeeyaa. 37Sł

I PIELĘGNIARKA do jednaroeanago 
■ dziecka potrzebna od zaraz. Zgi&sze- 
aia S ta łia  98, parter — Jabłoński.

3i5S

-NATYCHMIAST potrzebna ekspedient 
ka z branży rzearjiozo - wędliniarskiej 
ul. Ładna 10 przy pl. Gruwwckbrim 
Węd&aiarada. 3760

DWÓCH profesorów poszukuje w gó­
rach Dolnośląskich umeblowanego 
mieszkania z całkowitym utrzymaniem 
— na wsi, blisko stacji kolejowej. — 
Zgłoszenia Chmielewski — Gdańsk — 
Oliwa, Jelitkowo -  Bursztynowa 11.

K 1268

N adszedł
śujieiy wagon
W ielki wybór

Na beczki 1 kgmmi Wrocóaw, Stalina 86
Polecamy również

, Dorsza ezyszazone, wędzone, łososie, 
węgorze i !nne sledka-wodn* ryby.

K-1260

KOŁDR75AREĘ, bieUfaiapkę przyjmę 
nary ohmiast. Praoowuia Kołder „Ds- 
-auta" Wrocław, Stsłkia 26, 3310

L K K A U S K l l i

UNIEWAŻNIAM apeloną legitymację 
zwiąaku zawodowego, Ubezpieazalni 
Społecznej, dowód osobisty, metrykę 
urodzesua, kwity as. opła-cea-Se poda­
tku. kemoraego Maiejki Michał, oraz 
kwity Zarządu Miejskiego z podatku 
Ickalewege za rok 46 i 46 na nazwj- 
ko Maria I^upi. 37S7

tY CHOROBACH WENERYCZNYCH 
i PŁCIOWYCH przyjmuje Lerarz J»- 
ausz Łosiński, codziennie od 2 — 6 pc 
połudaża. W czwartek i sobotę od 2 
-  5-;ej. WROCŁAW. CHROBREGO 
NS 20, I PIĘTRO OBOK DWORCA 
O&RY, K-1257

MIESZKANIE 4 pokojowe z kuchnią 
łazienką i garażem, w dzielnicy willo 
w ej w Katowicach zamienię aa wilię 
z ogrodem we 'Wrocławiu w dzielni­
cach: Zalesie — Biskupin — Sępolno. 
Zgłołzania: Wrocław — Sępolno Szen­
walda 14 m. 1, godz. 17 — 16. 3779

SZUKAM kancelarii w dobrej okolicy 
Tiogę dać 2 pokoje. Zgłoszenia „Sło­
wo Polskie" „Adwokat". 3768

ODSTĄPIĘ lab zamienię lokal na 
| mies-ksnie. Wiadceność, uł. Wrecław- 
! ezyka 38. 3817

UMEBLOWANEGO pokoju w śródmie 
iściu poozukuje solidny pan. Oferty 
„Słowo Polskie" pod „Pokój uzneblo-
W ‘.  ^

paszu&lWANIA RODZIN
KTO z powracających z Rosji wie o 
łosie Bazylego Ba^ałczerwa. Wiado­
mość: Wanda Wołoa&owicz, Kraków, 
Piłsudskiego 9 — 3. K  1273

PIEGI, plamy usuwa krem Rio-Rita, 
laboratorium Władysław Olszewski, 
Katarzyn. K-1284

SZYMAŃSKI Kazimierz ur. 6.10 1907 
-województwo teca^>ołskie m. Raków- 
kąt, etwiera przedsiębiorstwo (war­
sztat) w Kłodzku. 3765

: DZIECKO dwumiesięczne — chłopiec, 
dobrej rodzinie na wychowanie oddam 

; Czubiniak Maria (wdowa) Psi# Pole, 
; wieś Gorlice 14. 8749

N A U K A

UNIEWAŻNIAM książkę na konin, do 
wód osobisty oraz ame dokumenty na 
nazwiflfeo Sobczyk Stanłsłsw. K 126a

UNIE W AŻNLAM s&radrianą tertę
owak. Nr. łJ£-S0łj na osoby: Podgórską 
Franciszkę. Zofię 1 Anielę, zamieszka 
łe w Pastorowi cech pow. Trzebnica.

3781

ANGIELSKIEGO, innych jęayków. ko 
repetyeji, udziela nauczycielka ul. 
Bolesława Chrobrego 34 m. 3, front.

3815

KORESPONDENCYJNE Kursy Języ­
ków Obcych, zatwierdzone przez Ku- 
rato-rium. — Warszawa. Bracka 18

K-1I79

UNIEWAŻNIAM *fcr*dzi*ną metrykę 
ślubu -Boczek Strmisifiw i Ludwika. 
Metrykę śmierci Roczek Stsmakiw, rae 
trykę urodzenia iknttz Ludwika, me­
trykę ślubu Sawicki Piotr l Ludwika.

37 43

UNIEWAŻNIAM ateadzioną 30.4 kar 
tę ewakuacyjną oraz odcinki zamekło 
-wania, Wożaiekiewica Jakub. 3752

KORESPONDENCYJNE KURSY KSIĘ 
GOWO&CL Informacje — Lubiin, skr. 
poczt. 105. K  990

i PRZYBŁĄKAŁ aię owczarki czarno- 
brązowy. Odebrać — Krzyki, Krzycka 

jar. 4. S762

OGŁOSZENIE. Urząd Wojewódzki 
Wrocławski decyzją z dmśa 4 1947 
r. Nr. ACJJ. l/GS/47 — udzielił oh. 
Gottsnmancowl Bronisławowi urodzo­
nemu dnia 18 października 1904 r. w 
Tomopohl, zamieszkałemu w Sławie: 
ul. Dworcowa 67 zezwolenia na zmia­
nę rodowego nazwiska Gottesmoinn na 
nazwisko Goreycfei. Zmiana nazwiska : 
rozciąga aię na żoeę petenta Kornelię 
fuliaanę Gotteomann oraz na maicie* 
niego eyos Mariana - Leona Gottes- 
manaa. K  1278

WIKTORA Chejeekiego z Faleni cy 
poscuacuje Wacek Sci wifedci, Anit, 
Piłsudskiego 34 k. Warszawy. K  1272

POSZUKUJĘ Emilii DmytnKzyńskiej 
kFoo starse eg o syna, — Nyrków po­
wiat Zaleszczyki, tub kogokolwiek z 
Decyli-uazyńskich. Proszę zawiadomić 
Pr rytu laki Jan, Kochanów 25 pow. 
Kamienna Góra, Dl. Sł. K  1277-d

CGŁOSZiSNI*. Urząd Wojewódzki ) 
Wrocławski decyzją z dnia 29.4 1947 
r. Nr. A.C.N. 1/51/47, udziela oh. 
Bombie Maranowi urodzonemu w Rza j 
szowie dnia 26 grudnia 1914 r. zarrue- : 
azkałemu w K ozu chowie ul. Spacero­
wa 2 — zeawoleoia na zmianę rodowa 
go nazwiska Bomba na nazwisko Boc 
ski. Zmiana nazwiska rozciąga się na 
żonę petenta Leokadię Bomba, ora a 
aa małoletnią córkę Małgorzatę Marię 
Bomba. 3795

LOKALE
WILLĘ poszukuję, Karłowice — Zale­
sie, za zwrotem kosztów remontu, al­
bo zamiana na trzy pokojowe, komfor 
.owe mieszkanie na Karłowicach. 
Oferty: „Słowo Polskie" pod „B S."

3798

WYNAJMĘ pokój słoneczny, II p., na 
życzenie z utrzymaniem. Zgłoszenia 
Gea. Prądzyńakicge 7 — 1. 3759

MIODOWNIKA Sewka zam. w War­
szawie przy ul. Nalewki 11 poszukuje 

ojciec jego Jafałb Miodownik. Kto 
wie o lasie jego proszę zawiadomić 
Łódź, uL Srótfcsiejaka 3, firma „Reł".

K 1270

POSZUKUJĘ brata Łukaszewicza Wła 
dysłswa z Nowaświęcian, ur. 101o r. 
z ojca Jćrefa, ma-tki Józefy Kuless. 
Poszukuje H. Łukaszewicz. Duszyńska 
Wrociaw, B. Chrobrego 34 — 10. 3ia3

ROŻNE

WYTWÓRNIA mydła „Wieża" w Ką 
tach Słąsfeich. Połeca mydła do pra­
nia najlepszej jakości. 3365

SAMOiSODY do wynajęcia. Stacja j  
obsługi. Ładowanie akumulatorów D j 
P. S. — Wrocław, Nowowiejska 20/22 ;

3624 1

CENNIK OGŁOSZEŃ
Ogłoszenia drobne.
Opiata za każdy wyraz. Mini­

mum 10 wyrazó.7 Pierwsze sło­
wo druk tłusty 100°/» drożej Po­
szukiwanie pracy i rodzin 5 zł. 
Wszelkie tnne po 10 zł. W nu­
merach świątecznych 50*/» dro­
żej.

Ogłoszenia wymiarowe.
Opłata ta  1 milimetr wysoko­

ści przy szerokości jednej szpal­
ty. W miejscu przeznaczonym 
dla reklamy po zł. 25 w tekście 
po zł 40 Zastrzeżenie miejsca 
59°'» drożej. W dni świąteczne 
dopłata 25*/s. Nekrologi za tek­
stem 15 zł. w tekście 30 zł za 
1 mm.
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OGŁOSZENIA

do „Słowa Polskiego" S wszystkich 
innych czasopism w Polsce przyj­
muje: Dział Ogioszeó „Słowa Pol­
skiego" Centrakj: Wrocław, ul
Krupnicza 13 (I-sze piętro), tel 
68 od godz 8 -  15. w  soboty od 
8 13

„lUiiziafy Legnica; Grodzka 3/4, 
tel. 19 Jelenia Góra! ul Kolejo­
wa 18. teł. 21.00 Wałbrzych, ni. 
Słowackiego 15. tel. 10-98 Kło­
dzko: Rynek, Bolesława Chrob- 

-egc 2 Żegań: Rynek 35 Księ­
garnia Wt Muszyńskiego Ka­
mienna Góra; Księgarnia koła 
„Czytelnik" Świdnica; Księgar­
nia .Czytelnik , Rynek 43. We 
łów; Księgarnia koła „Czytel­
nia” Złotoryja: Pow Oddz lo! 
1 Prop Dzierżoniów: Pow Oddz 
Inł i Prop i Księgarnia „Czy­
telnik" Brzeg: Księgarnia M
Wais


